
C e n a n u m e r a 1 5 g r o s z y . 

Dziś 18 stron. Specjalny dodatek „Republika Dzieci 
(ielna tabela wygranych loterii pańsiwond na str. 6-ej. 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

R E P U L I K A 
k o k I X łODZ. ŚRODA, lS-go MARCA 1931 ROKU. CENA NUMERU 15 GROSZY. iNr 7 6 

płac robotniczych. 
uchwały komitetu ekonomicznego-radyJjjjj?«^* _ 

Warszawa, 17 marca 
Wczoraj wieczorem obradował ko-

uii/t ministrów i powziął cały szereg 
doniosłych uchwał gospodarczych. Do­
tychczas opublikowano jedną J tych 
uchwał, a mianowicie komitet ekonomi­
czny ministrów, zaleca wszystkim, mi­
nisterstwom i przedsiębiorstwom Pań­
stwowym utrzymanie dotychczasowe­
go stanu zatrudnienia, przy niezreduko-
wanych pensjach robotniczych 1 praco­
wniczych. 

Ponadto komitet ekonomiczny mini­
strów polecił, aby przy udzielaniu więk 
.szych zamówień rządowych zaopatry­
wano umowę w specjalną klauzulę, któ-
raby 
ZOBOWIĄZAŁA PRZEDSIĘBIOR­

STWA PRYWATNE, OTRZYMUJĄCE 
TE ZAMÓWIENIA DO UTRZYMANIA 
T E J SAMEJ LICZBY PRACOWNI-i 

KÓW, PRZY TAKICH SAMYCH ZA-' 
ROBKACH Z JAKIEMI ROZPOCZĘTO 
WYKONANIE ZAMÓWIEŃ RZĄDO­

WYCH. 

M nisfer Matuszewski 
o budżecie i (tacach urzędniczych 

Warszawa, 17 marca. 
Dziś wieczorem odbyło się posiedzę 

nie sejmowej komisji budżetowe], na któ i 
rem rozpatrywano poprawki zgłoszone 
do budżetu przez sonat. Około popra­
wek senackich komisja przeszła zupeł­
nie gładko i przyjęła je. Referat general­
ny powierzono posłowi Holyńskiemu 
(DB), edyż dotychczasowy referent po­
seł Mledziński (EB) ciężko zachorował. 

Gorąca dyskusja wywiązała sle na­
tomiast wokół ostatniego oświadczenia 
min. Matuszewskiego, który zapowie­
dział, że bieżący rok budżetowy,7Mo­
nie zamknięty deficytem 50 tuiij. zł. a na 

stc»ny rok budżetowy deficytem 300 
milj. zł. Przedstawiciele opozycji biorąc 
asumpt z tego oświadczenia min. Matu. 
szewskiego, starali sic udowodnić, że bu 
dżet jest wobec zapowiedzi deficytu nie 
realny i dlatego wszelkie poprawki se­
natu I wszelkie ewentualne zmiany. Ja­
kie jeszcze może sejm przeprowadzić są 
nierealne. W przemówieniach swych po 
słowie opozycyjni poruszyli również za­
gadnienie obniżenia plac urzędniczych, 
co ma stanowić ratunek dla budżetu. 

Poseł dr. Rybarski (kl. nar.) zwrócił 
się do min. Matuszewskiego z prośba, 
aby przynajmniej mające nastąpić obni­
żenie pensji zapowiedział na dwa mie­
siąca zgóry. aby urzędnicy mogli uregu­
lować swe długi. 

Poseł Wyrzykowski (stronnictwo lu 
dowe) zwrócił się do min. Matuszew­
skiego z apelem, aby nie czekał, I obniż 
kę pensji urzędniczych przeprowadzi! 
już od 1 kwietnia, do czego na podsta­
w i a t'cliwa'y s"jniu jest upowa-żniny. 
MIN. A1ATUSZEWSKI ODPOWIE­

DZIAŁ, ŻE OBECNIE NIE WIE JESZ 
CZE, CZY PENSJE URZĘDNICZE 

ZMNIEJSZY 
i kiedy to nastąpi, gdyż wszystko bę­
dzie w tej dziedzinie zależeć od rozwo­
ju sytuacji w dziedzinie życia gospodar­
czego a przedewszystklem od stopnia 
wpływania podatków i opłat do skarbu. 
MIN. MATUSZEWSKI PODKREŚLIŁ, 
ŻE OBNIŻENIE PLAC URZĘDNI­

CZYCH TRAKTOWAĆ BĘDZIE JAKO 
KON'ECZNOSC SKRAJNA I oczywiście 
obniżenia pensji we właściwym czasie 

(ZAPOWIE Z JEDNOCZESNEM WY­
MIENIENIEM TERMINU, 

od którego ten smutny środek zostanie 
zastosowany. Pozatem min. Matuszew­
ski dał wyraz przekonaniu, że począw­
szy OD WRZEŚNIA t. J. od zakończenia 
żniw 1 od rozpoczęcia nowego sezonu 
gospodarczego. SYTUACJA W POL­
SCE, A MOŻE NAWET W CALEM 
ŚW»EC»E WKROCZY W OKRES ZDE 
CYDOWANEJ POPRAWY KONJUNK­
TUR Y. • 

Wywiad z Marsz. Piłsudshim n a 
uzyshol dziennikarz brazylijski. ~~ JUarszaletz o sytuacii 
wewnętrznej Solski i imi&rain do doludniowei Jlmeryfci. 

„Wielki dziennik brazylijski „Corrclo'wało. jego poglądy i jego imię jest praw względów pragnąłem podzielić się z czy*migracyjnej, podkreślając, że akcja ko­
dę Manha" zamieszcza w jednym z o- dopodobnie bardzo mało znane. itelnikami brazylijskimi kilku słowami lonizacyjna na terenie Brazylii jest bar-
statnich numerów sprawozdanie jedne-1 — Przekonałem go — pisze dalej roz Jego Ekscelencji o aktualnych zagadnie dzo dobrze zorganizowana w jego kra-
go ze swych współpracowników z roz mówca Marszalka Piłsudskiego, — że niach, jak również opinją Marszalka co ju, że Towarzystwo Kolonizacyjne w 
mowy odbytej z Marszałkiem Piłsud- jest inaczej, że nasz kraj i cała Ame- do nowego dekretu brazylijskiego, do- Warszawie posiada już w stanie, Éspiri-
skim na Maderze. iryka Południowa śledzą bardzo pilnie tyczącego imigracji. | to Santo w Paranie 120.000 ha. ziemi, u-

Wspólpracownik ten w drodze do jego działalność i że zagadnienia poli- W tym momencie zauważyłem, że Mar prawianej w całości przez polaków i że 
Europy zatrzymał się w Funchalu i po- tyczne, zajmujące obecnie Polskę i jej szałek Piłsudski zdecydował się wresz- ostatnio roz.poczęto pertraktacje z rzą-
stanowił uzyskać wywiad z Marszał- politykę zagraniczną, a eie. coś powiedzieć, lecz omijając dyplo- dem stanu Minas Geraes w przedmio-
kiem Piłsudskim. Zadanie to — jak pod w szczególności Jej stosunek do Niemiec matycznie kwestjepolityczne podzieliłsię cle uzyskania większych terenów dla o 
kreślą na początku swej korespondencji interesują cały świat. Z itych więc ze mną jedynie opinją na temat kwestji : 

— wydawało mu się bardzo trudne, jed 
nak nie napotkał żadnych poważniej­
szych trudności i po „bardzo ograniczo 
nej ilości formalności protokularnych"— 
jak pisze — został przedstawiony Mar­
szałkowi przez płk. dr. Marcina Wóy-
czyńskiego l kpt. Mieczysława Lepec-
kiego. 

Rozmowę z Marszałkiem Piłsudskim 
opisuie dziennikarz brazylijski, jak na­
stępuje: 

— Zaraz pn zamienieniu pierwszych 
słów stwierdziłem, że 
Marszałek nie jest człowiekiem, od któ 
rego można wydostać wlecei słów po­

nad to, co chce powiedzieć. 
Dziennikarz brazylijski przyznaje, że 

na wszystkie Jego zapytania o char?k-
tezre politycznym Marszałek odpowie­
dzi nie udzielił, dziwiąc się jednocześ­
nie, iż korespondent zdołał go odkryć 
w jego zaciszu, zdała od ojczyzny i za-

0 
Pia o n zos tać r e f e n f e m w t o d i i 

Warszawa, 17 marca. OBEJMIE STANOWISKO REJENTA 
W kołach politycznych utrzymuje 

się pogłoska o bliskiem ustąpieniu mini­
stra sprawiedliwości Czesława 
łowsklego. Pogłoska ta twierdzi, że min.Antona"Jest"rownleż^wcnYualność pówro-

i- siedlenia na nich polskich emigrantów. 
Wszystko to znajduje się obecnie w za 
wieszeniu z powodu naszych zarządzeń 
imigracyjnych w Brazylji. 

Na tern rozmowa została zakończo­
na. Przy pożegnaniu jednak Marszałek 
Piłsudski wyrazić miał jedynie życze­
nie, by korespondent 

„zapewnił prasę brazylijską, a za jej 
W LODZI. 'pośrednictwem cala Amerykę Południo 

Jego następcą na stanowisku mini- yVą, że Polska przeżywa okres spokoju 
słra sprawiedliwości zostałby obecny wewnętrznego 1 zewnętrznego, bez ja-

Mlcha- wiceminister Świątkowski, a l e wymię- kichkolwiek ambicyj lub dążeń zabor­
czych, dumna jedynie i dbała o swą 
chwałę, przeszłość i przyszłość, o tra­
dycje swego narodu i swej suwerenno­
ści"... 

Michałowski przejdzie do notarjatu 1 1 tu Cara na to stanowisko. 

Sprzysiężenie komunistyczne w Chinach 

i n t e r e s o w a l i p o l i t y c z n y c h , w zamiarze lem. w y w r o t o w c ó w było spowodowana 
u z y s k a n i a w y w i a d u dla dzlenn 'ka . który wielkiego p r z e w r o t u komu.iistj CTiiego i 

<=t w y d a w a n y tak dnleko od jego zie- w y w o ł a n i e wojiy dom-wej nodob ,iie i 

o i c z y s t e j . g d z i e , jak mu się wyda- iak to miało miejsce w roku 192S. Lala* 
je 

z o s t a ł o w H f k r y l e p r z e z w ł a d z e 
Szanghaj, 17 mana . ,akcja kierowana była bezpośrednio 

przez Moskwę. Na czele sprzyseżenirt 
•tale 310 oi*cor'w. *>Vłi.dze chińskie 
crcszt:»walv w c 5 1 « u dn'« w c z q n ? s ń g o 
2i)0 of.ceri'\v. przywem już w c:ą^'i 
dnia wczorajszego 70 oficerów i żoł­
nierzy zostało rozstrzelanych. 

(T»leeram własny) 
Władze chińskie ogłosiły oficjalnie o 

wykryciu wielkiego sprżysiężenia, Ce-

Ustąpienie wiceministra 
Starzyńskiego. 

Warszawa; 17 marca. 
W dniu dzisiejszym wiceminister 

skarbu Sufan Starzyński ustąpił z zaj­
mowanego stanowiska. 
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KafptaftnteîszY film dźwiękowy Nowy frlumff kinematografii 

KSIĘŻNICZKA TARAKflliOWfl 
U szmal mSlolcl, litlryal I zdrady* 

Dziele tvwalki c a r o w e ! Kaf »zynY* M 6 r a *taanela b o t r o n resvtshi 

W r o t a c h c r i ó w n y c n : 

Edyta S c h a n n e 

Olaf Fiord 
Rudolf KleHt-Rctgae 

l\>rza<elt «ean«ńw ó çi dz 4-ei po pul.. <>•!. o r. 10 w. 
w nie ziele i «obiilv o fi. 12 w pol. pul, o tf.' 10.15 w. 
Ceny m.eisc Da pierwszy i « n s od 1 zl.. na porankach. 

po 7 TT. i zl. I, 
Pesfe-partouti prócz urzędowych do 22 marca włącznie 

n i e w a ż n e 

Nadużycia w Banku Dyskontowym. 
Dwie defraudacje. — Urzędnik wydziału wekslowego zdefraudo-

wal 46 tysięcy zł., a kasjer 63 tysiące złotych. 
Cbydwuctk ut%€tdnihów aresztowano. 

Warszawa, 17 marca. 
Krążące po mieście pogłoski o nadu­

życiach w Uanku Dyskontowym znala­
zły częściowe potwierdzenie. Dnia 2J 
lutego, w czasie przeprowadzenia rema 
nentu portfelu wekslowego stwierdzono 
brak 46.073 zł. śledztwo wykazało, że 
defraudacji dokonał urzędnik wydziału 

Sktadam tą droga V. D-rowl HEN­
RYKOWI LlTMANOWiCZOWI (zam. 
przy ul. Traugutta 14) najserdeczniej­
sze podziękowania za Jego humani­
tarna, troskliwą opiekę 1 skuteczną 
pomoc lekarska. 

7 poważaniem 
DAN1ŁL WA.1SKOL, 

Nowo-Cegielniana 29. 

C z e k o l a d a Ś m i e t a n k o w a 

wekslowego Izak Szcnbrun (Królewska 
24), liczący 24 lata. 

Defraudacji dokona? on w ten spo­
sób, że nie wciągnął ni.-którycli weksli 
na listy redyskontowe Tanku Dyskon­

towego do Uanku Polskiego, a kopie li­
stów redyskontowych niszczył dla za­
tarcia śladu. Następnie weksle dyskon-l 
tował w Banku Właścicieli Nieruchomo 
ści w Lublinie (Plac Łokietka 5), gdzie 
posiada swoje konto. | 

Szenbrun jest synem zamożnej ro-
, dżiny ziemiańskiej, która zobowiązała 
się pokryć całkowicie zdefraudowaną 
przez niego sumę. Dotychczas wpłacono' 
już 23.000 zł. na resztę zaś wydała ro­
dzina cwikcję hipoteczna. i 

W czasie badania ksiąg bankowych 
a szczególnie sprawozdań portfelu wek­
slowego, natrafiono na druga malwer­
sację. Mianowicie kasjer wydziału In­

kasowego Stefan Krasnodębskl (Dale­
ka 4). przywłaszczył sobie 63 SOS zł. 
Ponieważ jednak Krasnodębski leży w 
domu chory, a dyrekcja wezwała go do 
złożenia wyjaśnień, nadesłał on obszer­
ny list w którym zeznaje, że malwer­
sacji dopuszczał sl? od roku 1927. 

Wszystkie pieniądze przegrywał na 
wyścigach. W czasie kontroli kwartal­
nych. Krasnodębskl wkładał do portfe­
lu fikcyjne weksle, aby w ten sposńb 
uzgodnić stan kasy i portfelu wekslowe 
go. do którego miał łatwy dostęp, z 
książkami kasoweml. 

Sędzia śledczy zadecydował areszto­
wanie Krasnodębsklego i Szenbruna. 
Wobec tego jednak, że Krasnodebski 
jest chory i stan jego zdrowia znacznie 
się pogorszył, nie przewieziono go do 
wiezienia, a przy łożu chorego czuwa 
policjant. 

W s p ó l n i k a 
do dobrze rcntujaecgo się przedsię­
biorstwa poszukuję. 

Kapitał. 20 — 30 tys. z t 
Oferty: „Gwarancja". 

D ź w i ę k o w y T e a t r ś w i e t l n y 

CASIłl 
ligi r e k o r d o w y t y d z i e ń . 

największy film sezonu, przewyższają­
cy film ..Parada Miłości"' 

d a j e s i t y i z d r o w i e m i l j o n o m « t s l e c i . 

Pożar w zakładach 
„Zeiss-lcon" 

Sttatm SSĄ A « n o * « n e . 
Berlin, 17 marca. 

Dziś w południe wybuchł nagle po­
żar w berlińsk-ch zakładach Uoert'a, 
należących do tow. akc. ..Zeiss Icon". 
Płomien'e ogarnęły parter wielkiego 
4-pięłrowcgo bloku zabudowań fabrycz 
nych, gdzie mieścił s'ę skład lampek 
elektrycznych. W składzie tym zatrud­
nionych było około 100 robotników, 
których zdołano na czas wyprowadzić 
z pomieszczeń. Wobec tego, że plomic-| 
nie sięgały wyżej trzeciego pietra opróż 
niono również i wyższe pietra, na któ­
rych znajdowało się 700 robotników. 

Straty poniesione przez firmę są b. 
znaczne. Przyczyny pożaru dotychczas 
nie wyjaśniono. » 

Poczta w Funchalu 
przygotowuje się 

(Ir» NTTZ.ITjęcia po«*t f | f rfla 
J f ł u r s K . ! ? i l 9 u « f s f t j e g o 

Funchal. 17 marca. 
(Poltka Ajencie Telegraficzna) 

Urząd pocztowy w Funchalu zaan­
gażował kilku specjalnych urzędników 
dla załatwieni poczty imieninowej Mar 
szatka Piłsudskiego. 

• 
Funchal, 17 marca. 

.Liczba nadchodzących pocztówek 
imieninowych z życzen :ami d'à Mar-
s valka Piłsudskiego waha się według 
obliczeń prowizorycznych do 200 000 
dzlonhîe. Urząd pocztowy w Lizbonie 
zaawizował dziś wysyłkę kilkml^esl? 

Reżyseria słynnego 

Ernesta Luoitscha. 
W roli głównej najcudowniejsze zjawi­

sko ekranu, przcm.la 

Nadprogram dodabk diwiekowy 
tualności krajowe. 

i a li­

du worków z korespondencją dla Mar-1Początek seansó * o ijud-!. 4.30 po poi. 
szalka. w sob. i niedziele o godz. 12-ej, 

http://nttz.it
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NA ZACHODZIE KIPI I WRE... 
Stosunki polityczne i społeczne w 

Niemczech zaostrzają się z każdym 
dniem, dziwić się przeto uależy, jak ma­
ło zwraca się u nas uwagi na, rozgry­
wające się po tamtej stronie naszej za­
chodniej granicy, wypadki. Dla szerokiej 
opjnji polskiej za tym murem granicz­
nym istnieją—Niemcy, jednolite 1 wrogie, 
jak dawniej, których się należy strzec, 
bo zamiary ich są dostatecznie nam zna­
ne, a wobec tego wszelka obserwacja 
wydarzeń niemieckich jest nastawiona 
jednostronnie na te okoliczności, które 
bezpośrednio nas dotyczyć mogą. 

A jednak — dzieją się tam rzeczy, 
znacznie odbiegające od t. zw. szablonu 
i brzemienne w wypadki, zgoła przez o-
plnję polską niedoceniane. 

Nie może już dla nikogo być tajemni­
cą, że walki wewnętrzne w Niemczech 
nabierają charakteru formalne) wojny 

domowej. Niema bowiem dnia, by na uli­
cach Berlina, wzgl. innych miast Rze­
szy, nie odbywała się prawie regularna 
bitwa między hitlerowcami a komuni­
stami, lub też jedną * tych grup a poli­
cją. W rezultacie takiego starcia są zaw­
sze zabici I ranni, a salwy strzałów ka­
rabinowych i rewolwerowych są stałym 
niemal akompaniamentem zamierające­
go tycia gospodarczego w całych Niem­
czech. 

Dla charakterystyki tych stosunków 
bierzemy oto jeden numer „Bćrliner Ta-
gcblattu", z którego przytoczymy nastę 

pującc wypadki, zanotowane jednego 
dnia: 

1) W Hamburgu zosta? zastrzelony w 
swoim gabinecie komisarz rządu przez... 
wyższego urzędnika policji, który, jak 
wykazało śledztwo, działa? jako zwolen­
nik hitlerowców. Stafo się to w przede­
dniu wyborów do senatu w. m. Hambur­
ga na zlecenie „komendy" t. zw. narodo­
wych socjalistów (Hitler). 

2) W Kassel w gmachu sądu rozegra­
ła się niesamowita scena podczas proce­
su 94 komunistów. Jako świadków oskar 
żenią miano przesłuchać 50-ciu hitlero­
wców. Gdy sąd przystąpi? do ich zaprzy 
siężenia, nagle zerwa? się ze swego miej 
sca adwokat Freisler, zrzuci? z siebie to­
gę, wybieg? na ulicę i powróciwszy po 
chwili na salę, począ? krzyczeć, że na 
ulicy mordują jego towarzyszy party jnyc" 
(hitlerowców). Na sali powsta? straszny 
rwetes. Oskarżeni rzucili się na świad­
ków, świadkowie na oskarżonych, a by­
ło ich razem oko?o 150 osób. Rozgorzała 
walka na pięści, na kastety, noże, stołki, 
tak iż sędziowie musieli ratować się ucie 
czką. Proces zosta? przerwany, a na 
„polu bitwy", którem tym razem była 

świątynia Temidy, zostało kilkunastu 
lżej I ciężej rannych. Przed gmachem są­
du walka toczyła się dłużej i była o wie­
le krwawsza. 

3) W Essen tegoż dnia jakaś nieznana 
grupa oddała dwie salwy do maszerują­
cego oddziału hitlerowców. Kilku cięż­
ko rannych odwieziono do szpitala. 

4) W Brunświku rządzi koalicja hitle­
rowców z niemiecko-narodowymi (deu-
tsch-nationale). Ministrem spraw we­

wnętrznych jest hitlerowiec, który oczy­
wiście powyrzucał z urzędów wszyst­
kich „wrogów" i zamianował na ich 

miejsce swoich towarzyszy. W rezulta­
cie cała policja jest hitlerowska i me słu­
cha niczyich rozkazów, ani nie uznaje 
żadnej władzy, prócz swojej, partyjnej. 
Gdy minister spraw wewnętrznych Rze 
szy, Wirth, zażądał pównych wyjaśnień 
od rządu Brunświku, odpowiedziano mu, 

żeby nie wtrącał się do nieswolch rze­
czy. Inni członkowie tego „koalicyjne­
go" gabinetu brunświckiego są zupełnie 
bezradni, bo... policja jest całkowicie w 
rękach hitlerowców. 

5) Prezydjum policji w Berlinie wy­
dało zakaz noszenia mundurów człon­

kom rozmaitych organizacyj, a więc 
przedewszys;kiem hitlerowcom i komu­
nistom, którzy, jak wiadomo, posiadają 
swoje, na wzór wojskowy zorganizowa­
ne, oddziały bojowe. Zakaz ten został za 
skarżony do sądu najwyższego, który 
orzekł, że jest on niezgodny z konstytu­
cją, a przeto — nieobowiązujący. Prasa 
prorządowa zaopatruje to orzeczenie są­
du najwyższego w następujący chara­
kterystyczny komcn.aTz: 

„Wyrok sfjdu nie może w danym wy 
padku mieć żadnego praktycznego zna­
czenia. Najwyżej trzeba będzie tak zre­

dagować zakaz, by prawu stało się za­
dość, ale nie może być mowy o jego co­
fnięciu". 

Powyższe takty — powtarzamy — 
zostały zaczerpnięte z. jednego nume.ru 
pisma niemieckiego, które zresztą ucho­
dzi za najbardziej ugodowe, a więc na­
pę wno przedstawia wypadki w świetle 
jaknajrnniej drastycznem. Wystarczy je­
dnak śledzić prasę niemiecką przez pe­
wien czas. by dojść do wniosku, że kraj 
ten znajduje się w przededniu zaciekłej 
wojny domowej. Rząd, reprezentujący 
słabość i niezdecydowanie ś r o d k a " , 
posiada tylko formalną władzę, bo za­
równo policja jak i Reichswehra naszpi­
kowane są „jaczejkami" dwuch zwalcza­
jących się obozów: hitlerowców i komu­
nistów. A od góry do dołu, od parlamen­
tu i rządu począwszy, po przez wszyst­
kie instancje i warstwy, aż do najgłęb­

szych nizin społecznych, wre zapamięta­
ła, ostra i bezwzględna walka—o władzę 
i ustrój polityczny 1 społeczny państwa 
niemieckiego. 

Jeżeli walka ta nie przybrała jeszcze 
charakteru starcia masowego, to jedy­
nie dlatego, że, pod osłoną rządu „neu­
tralnego", jednakowo dla obu stron nie­
nawistnego, ale i zarazem wygodnego, 
odbywa się mobilizacja sił i aranżowa­
ne są próbne potyczki. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że te „manewry" skończą 
Się walną batalją, która zadecyduje o lo­
sie Rzeszy niemieckiej. 
Polska opjnja publiczna winna się temi 
wydarzeniami o wiele więcej zaintere­
sować, niż to było dotychczas, stosunki 
bowiem na Zachodzie bynajmniej nie są 
tak proste i prymitywne, jak to się wielu 
wydać może. 

TADEUSZ GÓRSKI 

• t Hitlerowcy tworzą uzbrojone jaczejki 
Groźna sytuacja wewnętrzna w Niemczech. — Rząd 
rozwiąże wszystkie partyjne organizacje b o j o w e . 

Berlin, 17 marca. 
{Telegram własny) 

W związku z ciągiem! walkami po­
między hitlerowcami a komunistami, 
które zaczęły w poważny sposób zagra 
żać pokojowi wewnętrznemu, rząd za­
stanawia się jakie środki należy zasto­
sować, aby zwalczyć teror polityczny. 
Na ;prawdopodobnie] gabinet poweźmie 
uchwałę, o rozwiązaniu wszelkich bojó-

wek organizacji partyjnych. 
Socjaliści na wczorajszem posiedze­

niu Reichstagu zgłosili wniosek o zao­
strzenie przepisów w sprawie sprzeda­
wania broni. Przedstawicie! śoc;aI-de-
mokracji w ostry sposób napiętnował 
mordy hitlerowców 1 wzywał rząd do 
położenia kresu niesłychanym wybry­
kom nacjonalistów. 

ilr 

Układ likwidacyjny z Niemcami 
r a t y f i k o w a n y p r i e s s e n a l 

Warszawa, 17 marca. | 
Senat przeprowadził dziś popołudniu 

obszerną dyskusję nad ratyfikacją trak-! 
tatu likwidacyjnego i handlowego po­
między Polską a Niemcami, na podsta-. 
wie referatu senatora dr. Wielowiey­
skiego. (BB) . 

Ratyfikacji sprzeciwiali się analogicz ( 

nie jak w sejmie senatorowie klubu na­
rodowego, podczas gdy mówcy stron­
nictw prorządowych dowodzili, że ratv-j 
fikacja umów tych przez polskie ciała i 

ustawodawcze dowodzi chęci zgodnego 
współżycia z Niemcami i czyni jaknaj-
lepsze wrażenie zagranicą, jak tego 
zresztą dowodzą głosy prasy zagranicz 
nej po ratyfikacji ustaw tych przez 
sejm. Po trzygodzinnej dyskusji trakta­
ty zostały przez senat ratyfikowane a 
w ten sposób o Ile chodzi o stronę pol­
ską, to proces ratyfikowania umów pol-
sko-niemieckich jest zakończony. 

Głos mają Niemcy... 

Eksplozja f i c s stfaflcu 
3asa£eron>le scftrotiili **e n a Hre. &tóra p o r w a n a 

s o s f a f a n a p e ł n e m o r s e 
New-York, 17 marca, dra samolotów, która zajmie się odszu-

(Poiska Agencja Telegraficzna) kaniem pasażerów błądzących po poło-
Donoszą z St . Johns na Nowel Fun-' żonycb w pobliżu krach. Część rozbU-

landji, że na statku , ,WlkingM miała kdw zdołała Już przybyć na wyspę 
miejsce straszna eksplozja, wskutek Horse. Rozbitkowie są strasznie przetnę 
Czego statek ten zatonął. Roz- czen! ł opowiadają, że przeszli znaczną 
bitkowio zdołali schronić się na krę, przestrzeń po ruchomych krach w cza-
która została porwana na pełne morze, k l e ciemnej nocy. jedynie przy łunie po-

Na pomoc rozbitkom wyruszył sze- żaru. Część rozbitków Jest poważnie 
reg statków, między innem! kanadyj-! poparzona. Dotychczas zdołało się ura-
skl łamacz lodów „Imogen" oraz eska-1 tować tylko 60 pasażerów. 

Berlin. 17 marca 
(Telegram własny) 

Rzad pruski zwolnił kilkuset urzęd 
nlków niższych ! wyższych, którzy za­
trudnieni byli w nadleśnictwie Kesslln. 
na Pomorzu niemiecklera, okazało sic 
bowiem, że należeli oni do organizacji 
bojowej hitlerowców i tworzyli samo­
dzielną jednostkę organizacyjno - bo 
Jowa. 

Na c/ele tego zorganizowanego wn 
skowo oddziału sta? nadleśniczy major 
Kummer. który pozatem zajmował sic 
propaganda haseł hitlerowskich wśróó 
miejscowej ludności. Podczas przepro 
wadzonej u niego rewizji znaleziono 
wiele materiału obelażając-Jzo. Policj;i 
skonłiskowała cały zapas nielegalnych 
marek stemplowych, które naklejane 
były na deklaracje o przynależności do 
obozu hitlerowców. 

Wykrycie tej organizacji wywołało 
w Niemczech wielkie poruszenie, adyż 
wskazuje to. iż hitlerowcy przystąpili 
do tworzenia jaczejek wśród urzędni­
ków państwowych. 

Pensie iradafkou/ MM 
o b n i ż o n e 

Napad na inkasenta 
3fia»ąf cAoKf icfk n> JEuttku. 

Luck, 17 marca 
Wczoraj wieczorem dokonano napa­

du bandyckiego na inkasenta kasy cho­
rych w Lucku, Stanisława Pisambor-
skiego. 

Gdy Pisamborski wracał samotnie do 
domu, napadli nań dwaj jacyś mężczy­
źni i poczęli go okładać grubemł pałka­
mi. Inkasent, działając we własnej obro­
nie, wyjął z kieszeni rewolwer i dał do 
opryszków kilka strzałów. 

Obaj napastnicy zostali ciężko ranni. 
Okazali się nimi Lejzor Szerośzewsk' i 
Chaim Lande. notowani w policji za na­
pady bandyckie. 

Lawina ziemna 
w Sabaudji. 

Rzym, 17 marca. 
(Telegram własny) 

Obsuwające się w Sabaudji masy 
górskie w dalszym ciągu zasypują doli-

|nę. Obliczono, że obsuwające się złomy 
mają 30 miljonów metrów sześciennych. 

Ina szczęście jednak lawina podzieliła się 
i na kilka części, przez co spadek jej Jest 
powolniejszy. 

W dniu wczorajszym lawina dos'ę-
gła już wioskę Chaterlad. która została 
przez władze ewakuowana. W wiosce 
tej nie pozostawiono ani jednej żywej 

. osoby. 

od 1 go kwietnia o W proc 
Warszawa, 17 marca 

(Polska Azencia Telezraf'czna). 
W dniu 16 b. m. odbyło się pod prze­

wodnictwem prezesa dr. Romaną Gó­
reckiego posiedzenie rady nadzorcze? 
Banku Gospodarstwa Krajowego, na 
którem rada zatwierdziła b !lans banku i 
rachunek strat i zysków za rok 1930. 
Czysty zysk B. G. K. osiągnięty w roku 
1930 wynosi z?. 11.933.000. co w stosun­
ku do kapitału zakładowego banku sta­
nowi 8 proc. Pozatem rada przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie dyrekcji o 
wykonaniu budżetu kosztów handlo­
wych w r. 1930. 

Wreszcie uchwalono obniżyć uposa­
żenia wszystkich urzędników z dniem 1 
kwietnia r. b. Zniżka pensji, wynosząca 
10 proc. obecnie pobieranego uposaże­
nia ma ob.ąć zarówno wszystkich pra­
cowników, jako też prezydium i dyrek­
cji banku. Jeśli chodzi o wynagrodze­
nie członków rady nadzorczej, to u-
chwała w sprawie obniżenia tych wy­
nagrodzeń o 10 proc. zapadła już na po-
przedniem posiedzeniu rady w dniu 4-go 
marca r. b. 

Bern, 17 marca 
W Szwa'carj : bawi obecnie 5-cłu ofi 

cerów chińskich, którzy studiują szwaj 
carski system obrony, albowiem O r n y 
noszą się z zamarem wprowadzenia u 
siebie systemu obrony kraju zapomoca 
milicji. 

i 

http://i9.ni
http://nume.ru
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Podziękowanie* 
Wszystkim, którzy w tych ciężkich chwilach, Jakie przeżywaliśmy z powodu nagłego zgonu naszego ukocha­

nego niezapomnianego 

1 U L J U S Z A R O S N E R A 
podali nam szlachetna dłoń rada I czynem I, dając dowody szczerego współczucia, koili nasz ból I cierpienie, skła­
damy wyrazy najserdeczniejszego podziękowania. Szczególne wyrazy wdzięczności składamy panu radcy konsy-
storjalncmu Pastorowi I. Dietrichowi za słowa pociechy, wygłoszone podczas przenoszenia zwłok do kaplicy cmen­
tarne] oraz w dniu pogrzebu, panu Hugonowi Schmechlowi „Grudziądz" za pełne serdeczności uczczenie pamięci. Męs­
kiemu Towarzystwu Śpiewaczemu „Eintracht" za podniosłe pienia, Związkowi Majstrów Tkackich, Chrześcijańskie­
mu Związkowi Pracowników Handlowych, Resursie rzemieślniczej, chrześclja iskim oraz żydowskim mistrzom kra­
wieckim, lokatorom, personelowi firmy, za liczne wieńce i kwiaty oraz wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę, 
ukochanym prochom. w głębokim smutku: 

Pozosta ła Rodzina 

W dniu 15 b. m. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach b p. 

M A R J A R E D L I C H O W A 
p r z e ż y w s z y l a t 7 7 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w środę dnia 18 marca 1931 r. o godzinie l e j po południu z domu 
przedpogrztbowego, o czem zawiadamia pozostały w głębokim żalu _ S Y N . 

Tomaszów-Mazowiecki. 
<Oddzi*] redakcyjny. «1, Polna 11, te!. 168) 

CHLEB DROŻEJE, 
-'• Donosl-llSrny,'że' magistrat otrzymał 
ozporządzenie od województwa, mocą 

kitireao magistrat nie może podawać 
ładnych zwilan cen o tendencji zwyżko­
wej bez uprzedniej aprobaty minister­
stwa spraw wewnętrznych. Dowiaduje­
my się dalej, że województwo zarządzo­
ne to cofnęło i w dniu wczorajszym ce-
,y pieczywa zostały zmienione: cena 
nograma chleba żytniego podwyższona 
pśtaia z 3 0 na 3 4 grosze, chleba razo-
ego z 2 5 na 3 0 groszy, bułek z 7 5 na 

groszy. 
Z KOMITETU OnefJODU IMIENIN 

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Miejscowe społeczeństwo czyni przy­

stawania dJa (uczczenia imienin Mar­
zą łka Piłsudskiego. Na terenie powiatu 

brzezińskiego komitety postanowiły u-
aSzić, odczyty i' akademje uroczyste, i 
kiś wieczorem gmachy państwowe i 

Trywatne udekorowane zostaną flagami, 
. izewidziany jest również capstrzyk or-
•!*str straży ogniowej i P.W. 1 W.F-

NOWE WŁADZE IIAKOAHU. 
Onegdaj odbyło się walne zgroma-

.teenłe członków klubu sportowego Ha-
OABU. Na prezesa wybrano p Rolesła-
;a .jyienkesa, wiceprezesa p. W3jnreba, 

'-ekretarza p. Rozenbluma. Wybrano 
'• ch-członków zarządu, 3-ch do komisji 

wizyjnej 1 3-ch do sądu koleżeńskiego. 
KRADZIEŻ NA POCZCIE. 

W gmachu urzędu pocztowego pod-
•y.as załatwiania spraw wykradziono 
!30 złotych strzelcowi zarządu w Spa-
e, Józefowi Jóżwiakowi. Policja jest na 

•ropie-sprawcy. 

Po wizą francuską 
muszą mieszkańcy Łodzi jeździć do Warszawy 

Od dwuch tygodni konsulat generał- szty przejazdu koleją podrażają w znacz 
py francuski w Warszawie wprowadzi* ny sposób i tak już wysoką opłatę,.'wi-
inowację przy wydawan :u wiz dla osób (zową. 

Wprowadzenie więc tej inowacji ob­
ciąża w niepomierny sposób mieszkań­
ców tych miast, które nic mają w swych 
murach konsulatów, uprawnionych do 
wydawania wiz. Zaznaczyć przy tern 
należy, że osobiste stawiennictwo obo­
wiązuje nie tylko osoby, wybierające 
się w podróż do Francji dla przyjemnoś­
ci, rozrywki czy kuracji. Obowiązuje na 
wet w tych wypadkach, gdy wybiera 
się w podróż biedny robotnik, który za­
mierza tam poszukiwać dla siebie Jakie­
goś zarobku. Dla tego rodzaju podróż­
nych wydatek dodatkowy. 20 złotych 
stanowi ciężar niepomierny. 

1 dlatego też apelujemy do konsulatu 
francuskiego, by spowodował jakąkol­
wiek znranę systemu wydawania wiz. 
Albo zniesione zostanie osobiste sta­
wiennictwo, albo też konsulat francuski 
w Łodzi powinien otrzymać prawo wy­
dawania wiz. Jedno czy drugie rozwią­
zanie będzie powitane z uznaniem przez 
ludność naszego miasta. (— is) 

udających się do Francji. Inowacja ta, 
która dla stolicy niema zgoła żadnego 
znaczenia, jeśli chodzi o mieszkańców 
Łodzi, jest bardzo krzywdząca, tembar-
dziej, że godzi zarówno w zamożniejsze 
jak i zupełnie niezamożne sfery ludności. 

Mianowicie, konsulat francuski wpro­
wadził, jako zasadę, że wszyscy, pra­
gnący otrzymać wizy na wjazd do 
Francji, muszą osobiście zgłosić się ze 
swym dowodem osobistym zagranicz­
nym do konsulatu. Dotychczas' osobiste 
zgłoszenie się nie było wymagane. Wy­
starczyło, jeśli ktoś przesłał paszport 
przez znajomego, względnie przez biuro 
podróży, by otrzymał, za odpowiednią 
opłatą, potrzebną wizę. 

Taki stan rzeczy był bardzo wygod­
ny dla tych, którzy nie mieszkali w sto­
licy. Konsulat francuski w Łodzi niema 
bowiem prawa wydawania wiz. Jazda 
do Warszawy po wizę jest rzeczą kosz­
towną. Pomijając bowiem fakt, iż traci 
się przytem conajmniej cały dzień, ko-

. ,• ; 1 — - - • •- . ... .»y \ 

ŚRODA, dnia 1« marca 1931 roku 
. J1.58t^12.05 .Sygnał, czasu, z Warszawy t.hej 

na! z Wtcźy Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
I&I9 Muzyka z płyt craniófonówych f.>A- KlinR-
beil. Łódź. Piotrkowska 160. 13.15-13.25 OdcŁy; 

tanie procramu dziennego 1 repertuar teatrów, 
kin. ' 13.25—14.40 Przerwa. 14.40—.15.00, Odc?A 
dla' maturzystów p. L ..Zagadnienia samorótfr 
twa i odkrycie Pastcur'a — wy*|. prof -St. Syf 
miński (tr. z W-wy). 15.00-15.20 Odczyt dl: 
maturzystów p. t. „Rzym starożytny' — tyyiil 
prof. Jan Jakubowski (tr. z Warszawy) 15".20-
15.50 Prezrwa. 1550—16.10 „Nówv tom ..P 
Józefa Piłsudskiego'' — wygi. prof. Władysław; 
Malinowski (tr. z W-wy) 16.15—16 45 Rra«rM 
dla dzieci. 1. „O bulkach - szalaputkach" — .. 
brazek Ewy Zazembiny. 2. ..Młode 1ata'Jó"żei? 
Piłsudskiego" (tr. z W-wy). 16.45—17.15 Muzy 
ka z płyt gramofonowych z Warszawy,,, ; 1X45^ 
17 40 Odczyt z Katowic. „Z wypraw narciarnie.! 
wycł. dr. K .Załuski. 17.45—18.35 Koncert popu 
lamy ork. P. R. pod dyr. J . Ozimińskicgo (tr. . 

W-wy) 18.35—19.00 Rozmaitości. 19.00-19..-
Uroczysty capstrzyk z przed Belwederu. 19rf0 
19.40 Komunikat Izby Przem. Handlowej vt, i. 
dzi i odczytanie programu na dzień nastcpr..1 

19.40—19.55 Prasowy dziennik radjowy z Wa 
sza wy. 20.00—20.15 Wśród ksiżek —< przesil?,:, 
najnowszych wydawnictw omówi.prof. H. Mo. 
ścieki (tr. z W-wy). 20.15-22.35 Akademja- . 
Filharmonii Warszawskiej. 22.35—24.00 Kóinif 
nikaty: PAT. meteorologiczny, policyjny, Spatf 1 

wy oraz muzyka lekka z Warszawy. 

W. 

P o i i f f i B i i i c e . 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 

Dodatkowe komisje 
poborowe. 

W związku ze zbliżającym się ter' 
misiem poboru rocznika 1910 j.eszc&e;^'!; 
ko dwa razy urzędować będzie dodątko' 

iiiiŁiuuniuiŁfii 

W. i . z . © . 

1 już przekazywanie na Maderę licznych wa komisja poborowa dla rocznika 190[ 
'deoesz z życzeniami od miejscowych in-P starszych, które nie mają uregulować 

RADA MIEJSKA. 
u dzisiejszym w małej sali Tea depesza życzeniami od miejscowych 

Dzi.<. w środę o godz. 9-ej w. w lokalu włas 
,ym1 Sienkiewicza 26 wygłosi p. Dr. Szymon j 

WysżewiarUkl odczyt p. t. 
„ P r o b l e m p r o d u k t y w l z a c j i 

m a s ż y d o w s k i c h " 
.Dla czlo.ików i wprowadzonych gości wejś 

.. bezpłatne. • 

miasto placu pod budowę gmachu rzą 
dowego dla urzędów państwowych w 
Pabianicach. 

go stosunku do służby woskowej. 
Dodatkowe komisje (Al. Kbścfo*sżV 

Nr- 21) urzędować będą w dniach 2 K 

marca i 13 kwietnia, poczem nastąp 

tru Miejskiego odbędzie się p o s i e d z e n i e , I ^ T 1 V A R r i F viiR<;ri\v n n ę p n n A i ? 
Rady Miejskiej m. Pabianic w celu roz- OTWARCIE KURSÓW GOSPODAR-
patrzenia budżetu i uchwalenia go w dru . . . , . S I W A . 
ciem i ew trzeciem czytaniu W d n i u wczorajszym odbyto się u , 

P o L t L m in n , nlr^ilfi, Hrlpn roczyste otwarcie kursów gospodarstwa trzymiesięczna przerwa w urzędowani n J ^ f L ^ ^ o zez' domowego, zorganizowanych przez. dodatkowej komisji poborowej, 
nym znajduje się sprawa oddania P W W l Z w , ^ P r a c y Obywatelskiej Kobiet. |. Prace nad przygotowaniem, doroca 

Na uroczystość poza 40 słuchaczka- n € K ° poboru są w toku i na terenie , Ło 
ml przybyli przedstawiciele władz pań- dzi pobór odbywać się będzie w cztcrcc! 
stwowy.ch, ..I samorządowych, o r a z In- komisjach (w trzech dla Łodzi i jedń^ 
stytticyj V' społecznych w j j e s z c l ^ J l c z ^ d , a

0
r < ^ ^ . łódzkiego) OBCHODY 19 MARCA. 

Obchód imienin Marszałka Piłsud-

;k!tg0 54;. a. uanoszewsKicgo (Piotrków- j . j>„ 
164). R. RembicliriskieRO (Andrzeja 26). A > n ' \ ! , 

Tymańskiego (Przedzalniana.i7,5);.(p). '* ' " ' 

skiego odbędzie się w Pabjanicach w p . starosty J . Wallasa i prof. K. Staszew 
dniach 18 i 19 b. m. skiego uroczystość zakończono skrom 

Natomiast w gminach, wiejskich p o - | n ą herbatką, 
wiatu łaskiego obchody te odbędą się M I N H M M N M I I I M M I 

w najbliższą niedzielę. | 
Na Maderę wysłano dotychczas z Pa |̂ jgQ7£Jjg POTSTOC 

•ffronb człónklOwiPKu: : v '^ , . . . ; ;^ ; . ; : . . ;| - I t .• p Ä# r ! ' . , . rocznika 1910 wirmi j . . . 
Po, przemówieniach p. SaTskTe!.-,bra¥.rib??n'« s ! a . ™ ^ o ^niezbędne dolmńo',-

ty , jojk a o w o a o s o b i s t y >: ineldiM^kierir 
w y c i ą g z k s i ą g luiłnoScI i svviade^h'-" 
s z k o l n e lub c e c h o w e . • r (hi 

Dziś w nocv dyżurują nastcpuja.ee apteki: 
Danoerowei (Zgierska 57). W. Groszkowskie _ 
(Jl-go Listopada 15). Sukc. S. Gorfcina (Pił- bjanic z górą 2.000 pocztówek z życze-

-m« d»a Mnrsźrąłka Piłsudskiego. . 
W dniu dzisiejszym rozpoczęło sie 

NOWY SZEF SZTAPU D.O K 1\ , 
W ttnfu \v«sorii«wvm oblał ur2cd^W<"»'v W 

. „ ., . i wy sztabu liflyó^.Hwił e.krę>!u «vkorpu-i 

n3jD«Gul1i6iSZyi1) | A d J y ' p ° d p u 3 l k 0 W B i k ' ^ I w a n y i\^-Ą 

http://nastcpuja.ee
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Dziś Gabryela Arch. 
Jutro Józefa Obi. N.M.P-

Wschód slooc« 
Zachód słońca 
Wschód Ksiçtyca 
Zachód kslętyca 
Długość dnia 
Przvby'f dnia 

5.46 
5.43 
6 13 
5.15 

10.21 
3.58 

Ludz ie duszą ssę w pociągach. 
T e m p e r a t u r a w w a g o n a c h dochodzi do 2 4 s topni . 

Służba kolejowa chce się pozbyć kontyngentu węgla. 

Ul dniu Imienin 
Marszalka Józefa Piłsudskiego. 

Z okazj! Imienin Marszalka Józefa 
Piłsudskiego, dowódca okręgu korpusu 
Nr. IV, wysiał następującej treści depe­
sze: 

„Marszałek Polski Józef Piłsudski— 
Funchal—Madera. Ukochanemu Wodzo 
wł. Marszałkowi Józefowi Piłsudskie­
mu w dniu Imienin serdeczne życzenia 
dalszych długich lat nracy dla Mocar­
stwowe) Potęgi Ojczyzny składa, łą­
cząc się z całą Polską w radosnym hoł­
dzie dla Dostojnego Solenizanta — w i-
mleniu własnem i podległego mi korpu­
su Nr. IV. — Małachowski, generał bry­
gady." * 

W dniu wczorajszym kurator okrę­
gu szkolnego łódzkiego, wysłał na Ma­
dère depeszę hołdowniczą z okazji Imie 
nin Marszałka Piłsudskiego w imieniu 
nauczycielstwa, dyrektorów, młodzieży 
szkolnej oraz własnem. 

Pozatem Rada Szkolna Łódzka wy­
słała depeszę następującej treści: 

„Pierwszemu Budowniczemu Pań­
stwa Polsktego Rada Szkolna Okręgu 
Łódzkiego wyraża cześ ći hołd oraz ży 
czy długich lat żywota dla dobra I chwa 
ły Ojczyzny**. 

Dnia 19 marca 1931 r. o godz. 18.30 
stowarzyszenie urzędników skarbo­
wych urządza w lokalu własnym przy 
ulicy Moniuszki Nr. 4, uroczvsta Aka­
demie ku Czci I Marszałka Polski. Józe­
fa Piłsudskiego. 

Na program złożą się: 
Przemówienie okolicznościowe preze 

sa koła miejscowego Ksawerego Stasia­
ka, deklamacje Józefa Janasa i wystę­
py Chóru Stów. Urz. Skarb, pod batu­
ta prof. K. Prosnaka. 

Welście dla członków i ich rodzin 
bezpłatne. 

Włókniarze 
przygotowują się 

do titzrii o&ronnel. 
W związku z możliwością wypowie-

itfftńn umowy w przemyśle włókienni­
czym, związiki zawodowe robotnicze, li­
czące się Z tern, iż wypowiedizenle to na-
r.tąpić może w końcu bieżącego miesią­
ca, odbywają w ciągu ostatnich dni kon-
'erencje oraz czynią próby przedwstęp­
nych rozmów, mających na celu wspól­
ne wystąpienie związków zawodowych. 

Jak dotąd, takie przedwstępne roż­
nowy odbyły się między przedstawicie-
.ami związków zawodowych ,J?ra°a" 
oraiz związków klasowych. 

Rokowania te mają za zadanie prze-
"tewszystkiem stworzenie komisji mię­
dzyzwiązkowej, na .wypadek zbiorowej 
akcji, wobec ew. wypowiedzenia umowy 
w przemyśle. (f) 

W obronie palących 
O zwiększenie ilości wagonów 

w pociągach dla palących. 
Do dyrekcji kolei łódzkich napływa­

ją skargi palaczy, że w pociągach jest 
zbyt mało przedziałów dla palących. 

W sprawie tej zwrócono »1« do mini­
sterstwa komunikacji, które wydało za­
rządzenie dotyczą«e zwiększenia liczby 
wagonów lub przedziałów dla palących. 

Przy nieparzystej liczbie wagonów 
!ut> przedziałów, o Ile nadwyżka przypa­
da na rzecz wagonów d>la niepalących, 
należy przydzielić jeszcze jeden wagon 
tub przedział dla palących. 

Nigdy ilość miejsc dla palących nie 
może być mniejsza od liczby miejs* d'à 
niepalących. <p) 

O nadmiernem opalaniu wagonów ko 
lejowych pisaliśmy już niejednokrotnie. 
To jednak, co się dzieje obecnie pod tym 
względem, każe nam jeszcze raz zabrać 
głos w tej sprawie. 

W pociągach dalekobieżnych w Pol­
sce na początku zimy zainstalowano ter­
mometry i to zarówno na korytarzach, 
jak i w przedziałach kolejowych. Zain­
stalowanie termometrów miało na celu 
umożliwienie pasażerom zorjentowanje 
się w stanie ciepłoty w D o c i ą g u , a doko­
nane zostało wskutek skarg, że w nie­
których pociągach jest zbyt zimno. 

Pomiędzy określeniem „zbyt zimno" 
a „zbyt ciepło" istnieje wszak jakiś śro­
dek, który powinien stanowić normalną 
właściwą temperaturę. Wdzięczni jeste­
śmy zarządowi, że dba o wygodę swych 
pasażerów, ale wszelka przesada może 
być zgubna w skutkach. 

Oto termometry kolejowe wskazują 
na korytarzach, na których, co trzeba 

podkreślić, panują przeciągi wskutek 

'ciągle otwieranych drzwi aż 17 stopni 
powyżej zera, a wewnątrz, w przedzia­
łach temperatura waha się pomiędzy 22 
a 24 stopniami gorąca. Takiego żaru, ża-

|den z pasażerów nie jest w stanie wy­
trzymać. Mieliśmy .okazję w ostatnich 
dniach skonstatować, że podróżni, klnąc 
nieznośną temperaturę, uciekali się na-

( wet do otwierania okien, by odetchnąć 
świeższem nieco powietrzem. A gdj. z 
jednej strony z rozpalonych rur bije żar, 
a z drugiej — wieje zimny wiatr, nic ła­

twiejszego, jak ciężkie przeziębienie lub 
też zapalenie płuc. 

Normalna temperatura powinna wa­
hać się maksimum w granicach 16 — 17 

' stopni, lecz w żadnym wypadku nie mo­
że dojść do takich absurdów, jak 24. — 
Przy tak nadmiernem opalaniu wago­
nów podróż staje się istną męka. 

W czem jednak tkwi tajemnica tego 
'nadmiernego opalania wagonów? Zdo­
łaliśmy skonstatować i przyznać musi­
my, że nie przynosi ona zaszczytu na-

MYDŁO JELEŃjSCHICHT 

oszczędza bieliznę 
i czyni ją biała 

jak śnieg 

Dwie katastrofy pod Lodził?. 
Samochód policyjny, śpiesząc z pomocą 

autobusowi, wpadł do rowu. 
Wczoraj wieczorem w pobliżu Siera­

dza padł ofiarą katastrofy autobus pasa­
żerski Łódź-— Kalisz. 

Autobus ten, zdążając z przepisową 
szybkością w kierunku Kalisza, na za­
kręcie stoczył się do rowu. 

Szofer nie mógł w żaden sposób zapo 
biec wypadkowi. 

Pasażerowie autobusu znaleźli się 
pod maszyną. Trzech z oośród nich do­
znało ciężkich uszkodzeń cielesnych. Ran 
nych przewieziono do jakiejś zagrody 
wieśniaczej. Wezwany lekarz, po udzie­
leniu pierwszej pomocy, przewiózł ofia­
ry katastrofy do szpitala. 

O katastrofie doniesiono władzom. 
Na szosę sieradzką wyruszyło auto 

z kilku przedstawicielami policji, którzy 
postanowili na miejscu zbadać przyczy-

Jnę wypadku. 
| Auto policyjne na tym zakręcie, podo­
bnie jak autobus, stoczyło się do rowu. 
Na szczęście żaden z funkcjonarjuszy 
policyjnych nie doznał szwanku. 

| Jak ustalono, szosa w tern miejscu 
( była uszkodzona. Autobus i auto policyj? 
¡né stoczyły się po pochyłości wprost do 
rowu. 

Władze wydały zarządzenie celem 
natychmiastowej naprawy szosy. 

szej biurokracji kolejowe]. Oto na począ­
tku każdego sezonu zimowego wyzna­
cza się pewien kontygent węgla, który 
„musi" być spotrzebowany w ciągu zk 
my, t. j . do 1 kwietnia. Ponieważ z góry 
niewiadomo, jaką będziemy mieli zimę, 
ostrą czy łagodną, oznacza sie zazwy­
czaj kontygent większy. W roku bieżą­
cym zima była dość łagodna. Węgla spa 
łono stosunkowo niewiele. Obecnie opa­
la się wagony już ostatni miesiąc. I kie­
rownicy składów węglowych oraz pala­
cze, uważając, że należy ściśle stosować 
się do litery prawa i że kontygent musi 
być zużyty, rozpoczęli ze wzmożoną er 
nergją opalać pociągi, byle tylko do I-go 
kwietnia składy byty puste. 

Takie postawienie sprawy jest zupeł­
nie niezrozumiałe i wysoce szkodliwe. 
Szkodliwe z jednej strony dla pasaże­
rów, którzy z trudem oddychają w roz­
palonych wagonach, szkodliwe dla pań­
stwa, które wszak ponosi zbytecznie 

wydatki na węgiel i Ł d. 
Gdy przeglądamy książki zażaleń, 

znajdujące się na dworcach, musimy w 
pierwszym rzędzie zwrócić uwagę na 
napisy „za gorąco w wagonach". ry/Ia-
dze kolejowe powinny zainteresować sie 
tą sprawą i nie zezwolić na marnotrawię 
nie węgla dzięki tylko biurokratyczne 
mu trzymaniu się przepisów. Pożytku 
to nikomu nie przynosi, a szkody są wie; 
kie. — s. — 

Rodzina Wendtów otrzyma 2 i pół miliarda doi. 
Jeden ze spadkobierców jest znanym finansistą francuskim. 

Łódzcy Wendlowie zwrócili się już do ministerstwa spraw zagr. 
Wczorajszy ..Express" doniósł Już o 

miljardowym spadku amerykańskim, 
który ma przypaść łodzianinowi, p. Szla 
mie Wendlowi, właścicielowi domu 
przy ulicy Brzezińskiej 61. 

Przed paru miesiącami władze ame­
rykańskie ogłosiły w pismach o waku 
jącym spadku po małżonkach Wend-
lach, właścicielach wielkiego składu fu­
ter w Nowym Jorku. Majątek zmarłych 
oszacowano na 

2 1 pół mlljarda dolarów. 
Władze amerykańskie zaznaczyły w 
wydanych komunikatach prasowych, iż 
w myśl prawa, w razie niezgłoszenia 
się w ciągu piętnastu lat prawowitego 

spadkobiercy, j 
'cały majątek stanie się własnością pań­

stwa. 
P. Szlama Wendel, który uważa się 

za prawowitego spadkobiercę, odwie­
dzi ł niedawno ministerstwo spraw za­
granicznych w Warszawie, gdzie zło­
żył odpowiednie dokun.enty. 

Ministerstwo dokumenty te przesła­
ło generalnemu konsulowi polskiemu w 
Nowym Jorku. 

Konsulat generalny prawdopodobnie 
już w najbliższych dniach uadeśle odpo-

• wiedź i jeśli p. Wendlom istotnie przy­
sługuje ów spadek, staną się oni nleza-

k o n f e r e n c f i part fu f iaef 
w Bełchat fo iwie . 

Władze bezpieczeństwa od paru już 
tygodni uparcie poszukiwały, znanego 
działacza komunistycznego, Jakuba Do 
brzańskiego. 

Dobrzański, mieszkaniec Bełchato­
wa (woj. łódzkie), stale rozjeżdżał po 
prowincji, dokonując inspekcji w po­
szczególnych oddziałach partyjnych dla 
których przywoził również „bibułę" o-
raz tajne instrukcje. 

Dobrzański był nieuchwytny. Poli­
cja nigdy nie mogła ustalić jego kryjów 
ki. Gdy niekiedy zdobywała Jego chwi­
lowy adres. Dobrzański w międzycza­
sie zmieniał już miejsce pobytu i zręcz­
nie zacierał za sobą ślady. 

Przed kilku dnlam! władze otrzyma 
ły wiadomości, Iż Dobrzański uczestni­

czył w jakiejś konferencji partyjnej, 
odbytej w Bełchatowie. 

informacja ta okazała się prawdzi­
wa. Dobrzański, po zakończeniu obrad, 
pozostał w tern miasteczku. Gdy wczo­
raj zjawił się w swem mieszkaniu przv 
ulicy Kościuszki, zastał tam już kilku 
wywiadowców policyjnych. Dobrzań­
ski chciał się cofnąć, lecz już było za 
późno. Wywiadowcy udaremnili mu u-
cleczkę. 

Aresztowany działacz komunistycz­
ny miał przy sobie bloczki partyjne o-
raz rozmaite notatki, które dla władz 
śledczych posiadają duże znaczenie. 

'Dobrzański, w czasie przesłuchania, 
odmówi? wszf-'kich zeznań- Osadzono 
go w więzieniu 

długo posiadaczami zawrotnego mająt­
ku. 

Jak nas informują, prócz p. Szlamy 
Wendla do spadku pretendują również 
jego bracia i siostry, zamieszkali stale 
w Łodzi, a mianowicie: Kałma Wendel 
ślusarz (Młynarska 9), Chalm Wendel 
stolarz (Kielma 1), Sobelowa z domu 
Wendel (Kielrna 1) i Szejwa Wendel 
(Kielma 1). 

Wszyscy ci wyżej wspomniani zgh 
sili już również swój akces do spadku. 
Prócz nich wszczęli również odpowiec! 
nią akcję 
Wendlowie. zamieszkali w Częstocho­

wie, 
będący ich krewnymi. 

Sekretarz częstochowskiej gminy żj. 
dowskiej p. Markiewicz, którego żon* 
wywodzi się z rodu Wendlów, zwróci' 
się listownie do gminy żydowskiej w 
Nowym Jorku, prosząc o nadesłanie 
wszelkich informacyj o spadku. 

Łódzcy Wendlowie twierdzą, i 
Wendel, który przed stu laty założył v 
Nowym Jorku olbrzvml skład futer 

był ich pradziadkiem. 
Na poparcie tego twierdzenia posiada I-
pewne dokumenty. 

Jak nam komunikują, jeden z czlo, 
jków tej łódzkiej rodziny, przed kilki: 
idzisięciu laty wyemigrował do Fran 
cjl. Dorobił się on tam majątku 1 jest r 
becnie w Paryżu znanym flnansist 
właścicielem dóbr ziemskich i pałacr 

Finansista ten nie utrzymuje od I* 
już żadnych stosunków ze swą łódz' 
rodziną. Czy obecnie zgłosił on róv 
nież akces do spadku i czy wszczął }• 
w tej sprawie jakieś starania - : ĄOTW 

ł tzas niewiadomo. (dl 



Str. 6 18.111 931 * 7 6 

MUZYKA /ZTUKA^ 
TEATR MIEJSKL 

Dziś środa, czwartek i piątek występy Ste­
fana Jaracza w rewelacyjnej sztuce Ricc a „Uli­
ca", która dzięki kwietnej grze mistrza i całej 
obsady stanowi gwóźdź buczącego sezonu. —. 
Ceny zniżone. 

Najbliższą premjerą w Teatrze Miejskim bę­
dzie •enaaeyjna anegdota historyczna Savoir'a 
, Katarzyna'1 która odniosła rekordowy suk.ee« 
artywtyozoy w teatrach paryskich. Reżyseruje E. 
Zytecki 

TEATR KAMERALNY. 
Drii środa i piątek lekka, salonowa korucd.ru 

V«mc<uid'a „Taik się zdobywa kobiety''. 
Pożegnalne występy SI . Jurkowskiej. 

Jutro, cziwaiic.lt przedostatni występ ulu­
bienicy Łodzi Stcfanji Jarkowekiej w uroczej 
komedii Hirschfelda „KosrŁ, 6port i miłość'1 (Ta, 
które] szukamy), 

TEATR POPULARNY. 
Drii iroda po raz ostatni wzruszająca ko-

:m J;.i Nicoodomcgo Nauczycielka'4 Wszystkie 
miejsca po 1 zł. 

Jutro, czwartek o godzinie 4-ej po poł. z 
okazji limicnin Marszalka Józefa Piłsudskiego 
przeds ta wionie dla wojska. 

O godz. 8.15 wieczorem premiero skrzącej 
£1« wt\rwą i humorem komcdji-wodewilu Stefa­
na Turskiego ..Czar muoduru''. Obsadę stano­
wią: Biskupska, Ju-rdzińska, Puchniewska, Szma-
rowina, Staszewski i reżyser sztuki R. Urbański 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr 295. 

W piątek, sobotę i niedzielę ostatnie wy­
stępy rcwji krakowskiej ze znanym komikiem 
Antonim Kaczorowskim na czele, odegraną bę­
dzie wielka rewja humoru i wesołości w 2-ch 
częściach 18-tu obrazach p. t. ,,CIkm- goło, ale 
wesoło'' 

P e ł n a t a b e l a w y g r a n y c h 
7-go dnia ciągnienia 5 klasy loterji państwowej. 
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196 424 41 713 833 923 145328 865 146034 447 
83 752 807 56 147012 28 257 811 64 89 148111 
232 501 71 600 38 89 806 87 92 979 93 149020 160 
442 48 545 720 24 59 919 42 
150138 215 78 346 601 60 924 151313 401 60 620! 

122000 
126941 
133872 
141523 

536 781. 
25461 696 714 26080 100 366 578 604 780 

272IR 324 55 64 450 678 881 901 45 28152 222 
493 518 623 24 899 961 29221 98 888 30057 315 
543 58 783 845 31021 2,1 44 528 639 67 321S2 
208 309 36 422 68 768 77 864 33042 414 665 762 
972 34206 15 334 574 702 56 844 63 908 35101 
6,7 830 5 8922 36060 214 93 543 692 708 23 
37052 279 660 935 38156 84 906 39054 56 138 311 
35 487 501 823 901 11 13. 

40033 72 273 336 98 574 674 820 97 41169 

' 162 263 703 29 878 46044 103 51 237 362 440 556 
141821 149927 152802 158862 " * ^ \ \ ™ ^ 
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191019 
207029 

191531 
207374 

192778 
207568 207785 

186200 
204165 
209939. 

STAWKI: 
129 610 819 30 968 1051 69 335 87 558 737 47 

819 43 2134 209 12 21 564 75 676 722 72 927 66 
.3079 234 60 84 303 648 4117 298 303 78 614 17 
53 997 5020 444 567 841 83 6043 134 264 429 611 
799 951 7017 110 268 511 769 957 68 90 8003 42 

I C |949 158083 257 79 423 57 59 536 80 731 90 805 »2 660 962 49041 301 23 30 468 969 
193735 '979 1 5 9 2 3 5 84 333 524 91 950 I 50235 718 51605 700 52119 24 924 53127 295 

.157 444 958 9076 478 554 828 941 
KAZIMIERA RYCHTERÓWNA. 10010 76 173 421 69 555 81 729 835 949 55 

Doroczną biesiadą artystyczną, w najwznio- 11031 1214, 219 23 458 77 593 684 772 83 812 
jślejszym stylu budzie dzisiejszy wieczór Kazi- 13190 322 711 14189 363 537 49 601 15006 217 
mlery Rychterówny, znakomitej mistrzyni '602 9 77 87 834 914 16148 449 674 94 831 170641 4,'« V¡28 99b"l8l"t"54 87 36l ' 99 472 '608"31 ~88 741 
słowa, która wystąpi w Sali Hlliannonji. Sztuka l 7 8 9, m 7 8 9 868 18100 490 868 82 19200 379 8 0 8 905 33 72 182037 212 368 98 408 23 603 715 
lej, szczera a silna, klasycznie prosla pomimo 767 

160580 161063 223 48 396 456 546 892 62 91 419 73 579 775 54079 105 227 422 553 73 812 
162001 298 352 408 770 86 90 890 72 163052 122 966 55214 311 43 678 91 844.937 56372 538 663 
25 438 ,590 908 21 43 53 63 164128 263 608 71)6,78 57328 484 556 765 969 58001 94 171 519 606 
95 816 165102 379 87 736 166111 79 317 840 16 67 842 59014 105 86 252 385 94 721. 
167138 255 43 61 86 521 31 38 65 707 56 99 983 ,50044 7 2 m 5 9 8 5,004 2 1 0 65 540 666 752 
168052 153 487 626 58 835 169080 216 72 314 64 fi2048 7 8 3 8 8 4 3 2 77 9, 5 8 4 7 7 2 92 817 65 976 

4 2 2 . S , ^ 7 . « ! 4 . 8 , 6 J > A 5 n , o 4 , , , , , , 0 ftJ 63426 58 522 772 64089 189 208 330 674 752 772 

I T ^ T W tftfWSWilJrn T ? á ? 9? , 8 7 ? S S £ S 
762*I 4741 1771I7278 94 3 5 8 5 3 92 176434 676 0 0 7 2 197 398 496 657 759 862 71023 105 36 

3 f g 475 869 999 72099 273,409 ,3 16 24 573 645 

bogactwa i śmiałości środków wyrazu, olśni 
słuchaczy w nowym repertuarze wielkie) 
tystkL — Początek o godz. 8.30 wleci . 

20030 201 11 13 16 328 494 547 647 944 

786 970 93026 314 440 56 826 943 74061 222 
729 811 44. 

75150 328 737 874 76209 333 505 82 791 80! 

DRUGI WIECZÓR CHENKINA. 
Wobec entuzjastycznego przyjęcia i nie­

zwykłego powodzenia, jakiego doznał na wczo-

35 409 20 820 909 35 24022 75 132 63 91 470 597 
|795 976 

25187 97 339 881 96 987 26355 468 856 682 
27114 215 487 535 88 690 983 28002 341 92 29127 

rajszym koncercie niezrównany artysta Wiktor 299 304 25 591 611 42 702 87 
Chonkln, odbędzie się w Sali Filharmonii we I 30096 109 221 81 323 546 641 885 956 31108 

639 183037 119 50 270 306 85 597 842 184183 98 , 
'Ol 16 96 KM 6? ?0=5 fio i s t ss fin V>\KI 7« a 2 5 3 3 2 3 6 7 4 1 8 5 2 , 3 9 8 4 ° 3 786 186074 201 398 , 59 77389 413 69 84 715 78046 219 330 557 64: 
236 392 426 522 56 655 8?« ?\Urin « ? i * 4 6 8 5 0 0 0 0 8 6 7 4 8 4 2 1 8 7 6 5 2 7 2 3 9 1 7 8 7 188149 . 79091 140 88 207 448 95 593 677 812. 

0 SU i . b BII 56 655 828 45 231.2 30 58 214 , s , 2 0 4 6 9 ^ , ¡ , 9 , , g 395 3 0 i 632 912 80045 98 191 202 3312 59 589 81022 86 514 
190364 431 42 862 990 191348 548 678 94 688 700 896 9997 82083 286 355 411 93 740 940 

192058 96 199 243 334 39 610 720 924 193205 314 83012 67 436 549 633 949 84012 99 191 225 32? 
98 444 701 13 90 844 194008 207 341 472 618 31(85031 160 203 380 149 623 949 86306 39 7«" 
765 195222 445 86 531 722 915 196083 203 471 545 87032 532 762 820 957 88034 289 428 92 506 
617 850 921 197035 135 404 664 80 784 819 951 

wtorek, dnia 24-go b. m. drugi wieczór pleśni ZU\\~6\7~748VY\'FI 90 W2 «n' i t f täaniT IIITTÀM 9 2 198198 380 529 603 69 809 78 199080 334 49 
nowym programem zawierającym: Nowe plefjll 74 554 645 531702 9 9 * 3 4 4 » Ài 590 719 899 049 1 4 3 5 8 8 5 9 4 6 1 3 8 3 7 2 7 8 5 0 9 0 

Błazna. Pieśni Bcrangera. pieśni ukraińskie, ^ " " ^ ™ M * * * " 0 0 1 

pieśni klnto oraz pieśni żydowsko - chasyckle 
w oryginalnych kostiumach. Bilety Juz naby-

779 918 35 89034 306 25 542 687 715 823 95-
90211 375 97 501 31 91257 388 92055 i : 

357 443 53 630 93584 763 959 94404 95537 791 

u itć można w kasie Filharmonii. 

RAFAŁ SCHERMANN W LODZI. 
lak sic dowiadujemy, przyjeżdża wkrótce 

do Lodzi wszechświatowej sławy psychografo* 
log Rafał Schcrmann i wygłosi w języku pol­
skim wielce interesujący odczyt w sali Filhar­
monii na temat! „Miłość l zbrodnia w piśmie1'. 
Odczyt ten będzie ilustrowany przezroczami 

35155 3,1 71 4,2 7. 692 84. 45.36032 » 8 , 941 | n™™ % $ J ^ ^ l ? » * « * 8 B 9 2 0 2 4 » 9 

Ä ^ Ä 8 * « ™ « Ä Ä V i 2 0 » » 107 739 40 9 0 2 20 204060 4 , 0 739 904 S Ä m ^ . m Ä a m ^ M i N 3 7 0 5 2 6 3 0 8 4 6 4 4 2 0 6 2 2 7 4 2 9 5 4 0 9 5 2 3 1 
n n n 4 0 Ì 4 9 , f t

5 , , 0 , J 7 4 , n 4 I 2 0 l f?I F£L l!,72/™™ 8 6 , ° , 686 757 807 207052 , 9 , 723 974 208035 216 374 1 

990 42039 179 270 337 615 715 981 43070 1 3 4 | 4 7 g 5,5 7 5 7 , f i 8 ) 5 949 gg 2 0 9 0 8 0 143 51 363 
299 391 791 44011 7888 846 70 930 45154 410 39 71 «¿rt 01 740 7» 80S 
53 589 93 873 46250 560 073 79§ 47123 66 2 3 2 , " • ' ' ™ 1 0 SST 
Jilt ni er i en - et'/, dot oft TÓŁRTN -»1 E.ÍLA ANNRIF *T\*I 1" . 

ll-aiE CIAONIFNIF 
415 92 552 59 (¡6 851 89 48510 31 664 49007 103 
45 236 50 393 97 548 77 624 796 818 40 

50375 428 648 794 965 51344 435 990 52200 
48 969 53122 720 49 60 78 860 62 915 54033 44 
55 192 348 67 356 416 55099 130 323 423 86 562 

Mazwlsko Rafała Schcrmanna jest w Wiedniu 64 840 56010 61 183 401 26 677 965 57030 38 65 
ogromnie znane, a ostatnio znakomity prelegent 622 723 69 811 18 941 58225 92 987 59185 300 483 
miał kilka wykładów w Krakowie i we Lwowie, 972 87 99 
które wzbudziły niebywała sensację,. 

KONCERT JÓZEFA S7IOET1. 
Jeden z najznakomitszych skrzypków doby 

obecnej Józef Szlgcti przyjeżdża tylko na jeden 
koncert, który odbędzie sic w Filharmonii w 
czwartek, dnia 26-go b. m. o godz. 8.30 wiccz. 
Gra Szlgctlcgo porywa słuchaczów głęboka i 
szlachetną interpretacja, silą uczucia 1 tempe­
ramentu. Jego liczno tournee po Europie i Ame­
ryce zjednały mu sławę najwybitniejszego obec 
nic wirtuoza. Bilety już nabywać można w ka 
<ie Filharmonii. 

CYRK STANIEWSKICH. 
J a k się dowiedujemy, w najbliższym czasie 

n>a przybyć do Łodzi Cyrk SłanieiwsWch Go-

60348 420 660 797 61048 139 282 650 78 788 ¡136426. 
¡2185 327 28 Ć28 62 96 | ¿ L 2.QQQ 

Zł. 400.000 nr. 203769 
Zł. 20.000 nr. 70498. 
Zł. 15.000 nr. 204119. 
Zł. 10.000 nr. 62308. 
Zł. 3.000 na n-ry: 58428 131311 

na n-ry: 26208 

326 80 671 98614 766 99248 311 14 17 83 4/7 
97 504 82 663 846. 

100172 225 67 571 688 730 852 101188 27,2. 
98 331 91 568 710 942 102120 265 380 452 tvl 
50 103297 377 403 591 689 831 104107 386 V 
724 802 94 105317 380 426 529 853 106010 9.-
179 91 220 471 634 702 107035 49 392 598 7f 
937 45 108018 422 509 665 782 90 807 16 20 5 
80 929 67 109007 255 92 317 659 700 19 36 E 
968 86110116 215 24 380 405 596 760 877 9 
111235 330 481 541 99 931 33 112108 55 84 £91 
510 32 680 764 846 993 113034 234 71 338 l' 
689 840 929 114217 603 722 115167 533 H60.1« 

¡195 597 681 767 98 930 117503 726 877 118H 
|326 27 406 47 75 119000 19 017 149 91 329 b 

1194 7 0 646 72 932 120061 178 424 68 568 657 724 ' 
I 121052 250 651 771 969 122002 7 326 418 Stv 

, . 6 7 ń 75 123506 58 620 724 847 970 124321 629 765. 
4 0 S 7 9 , ,25172 102 353 23 472 707 126018 252 39? 

729 931 127058 129 10 439 78 578 768 877 70: 
948 128199 22 45 282 381 632 704 700 56 9-

63142 73 825 49 64038 143 62 79 223 27 6 5 ! i r i , 
78 586 835 945 65152 65 412 592 631 91 790 66153, l ^ O l 7. 
54 60 305 751 67406 67642 68 748 901 83 69067 Zł. 1.000 na n-ry: 32647 
110 479 641 531 47 65211 105050 107576 146061 
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» i n M ¿ cz.goiViepow.zednieSo.. H J Ń J F & H \ 7 5 8 4 6 £ « J » ¡ ° 5 0 3 6 . 
"teromasa*owy Cyrk Stanewskich, najeży do 

- i^'«'W«zoMędmi«)8zych imprez tego rodzaju 
w Europie, nie mówiąc już o tern. że w Polsce 
jesjt neirwięlcsMin przedsiębiorstwom widowisko-
WAM o nader wysokim poziome Artystycznym. 
0 ozem niejednokrotnie mieliśmy moinoić prze­
konać się. Dyrekcja zapowiada zupełnie zmie­
niony program, ckładający się z najznakomił-
zych przebojów świata Po za/t em sumo urządze-

rVc cyrku, będąc wyrazem niewidzianego w m- I 
nych cynkach komfortu i wygody ozynó za­
dośćuczynienie wymogom estetycznym najbar-
ćzioj wybrednej publiczności, powódź 6wl&tbu 
•-.".pania-ła orkiestra oraz muzyka z płyt, nada­
wane przecz rudjoglosnikj n przedewazyetkiem 
iatk zaznaczyliśmy—znakomity program— stwo­
rzą, z pobytu Cyrku Slanicwskieh prawdziwy 
"wcmement dla Łodzi 

PRZEZ P R E R I E I OORY AMERYKI 
Pod tym tytułem wygłosi wykład w nie­

dzielę, dnia 22 b. m. o godzinie 12-ej w połu­
dnie w sali Kino-tcatru „Resursa", ul. Kilińskie­
go 123 p. Stefan Jarosz, znany w Polsce i Ame­
ryce prelegent i podróżnik. 

Pan Stefan Jarosz, który ostatnio powrócił 
'-letniej podróży po Amoryce Północnej 1 od­

był szereg wypraw w Górach Skalistych, nad 
Oceanem Spokojnym, Cieśnina Beringa i Mo-
izem Lodowałem Pólnocnem 1 który (Jedyny 
uolak dotychczas) zwiedził wszystkie Parki 
Narodowe w Stanach Zjednoczonych. Kanadzie 
i Alasce z wrodzona u niego werwą I humo­
rem opowie o swojej podróży po najpiękniej­
szych zakątkach ojczyzny cowbojów i indjan. 

Niewątpliwie więc podobnie Jak w Warsza­
wie. Lwowie. Poznaniu i Wilnie wykład ściąg­
nie elitę naszej Inteligencji. Szczegóły w afi­
szach. 

Bilety wcześniej do nabyci* w firmie L. FI. 
weta. Piotrkowska 47. 

202 494 527 610 711 803 84 94227 335 574 694 
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138 234 64 300 16 435 547 889 97043 69 108 264 ™ ~ 
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Z ..RODZINY W O J S K O W E J " . 
Zarząd .Rodziny Woj&ikowej'1 wzywa wszyst­

kie swe członkinie o wzeęcie udziału w nabo­
żeństwie 19-go mn.rca o godz. 11-ef w Katedrze^ 
w dniu imienin Marszałka, Tegoż dna o godzi­
nie 5-cj po poł. odbędzie się uroczysta akadem­
ia w kasynie przy ul. Jerzego Nr 2 Zaprasza­
my wszyatlde członkinie wraz z dziatwą. 

W piątek, dnia 20 marca b r. o godz 6-ej 
po poł. w L'dze Moc Roicwoju Polaki, AJ. Koś-
ciuszki Nr. 17, pani Jaidwóga Piwaikowaka wy­
głosi odczyt na temat: .Wychowanie dziecka 
a kształcenie się charakteru"'. 

W każdy poniedziałek począwszy od 23-go 
marca o godz. 6-eil po pał. w Lidze Moc Roz­
woju Polski. Al. Kościuszki 17, odbywać się bę­
dą wykłady pani Cedrowsklej na temat: .Gazo-
znawstwo i obrona przeciwgazowa'1. Wobec te­
go, te obowiązkiem każdej obywatelki jest zdo­
bycie h.l.;r.'-,!.-.!,.j idących wiadomości z tej dzia­
dziny, apelujemy gorąco do wszystkich pad o 
jaknajlicBnkjozy udziaj w wyżej wymnenśonym 
kursie. 

Wstęp na odczyty I kursy „Rodziny Woj­
skowej' 1 dla żon oficerów., nr,! licerów oraz 
(•^prowadzonych goict — bezpłatny. 

Turniej szachowy 
o mistrzostwo Łodzi 

Stan turnieju szachowego: 
Kadimah — Zjednoczone 

(jedna partja niedokończona). 

166066 193 306 7 605 712 800 71 168.305 35-
576 920 169257 510 6F6 725 942 170039 427 90^ 
63 171234 582 172228 79 92 578 846 173289 426 
55 84 88 174339 422 88 535 61 63 847. 

175111 63 215 37 456 501 15 761 186127 90 
426 631 44 849 177071 87 198 289 346 72 7-
458 731 178085 126 41 54 77 609 179091 104 
39 300 38 968 96. 4,5:0.5. 

180479 590 92 181003 351 674 810 1820?i 
¿ J ' , 1407 547 904 183001 62 ,35 207 77 3l3 466 517 

Kad'mah — Moniuszki, Pabjanice 6?o 764 184058 222 5^9 62 63, 750 989 irso'v 
4,5:0:5-(jedna partja nlekończona). 1257 348 688 712 is«o7o ?6i soi 17 1S7196 #1 

YMCA. - Orlę. Ozorków 4.5:0,5 J e 7 ^ 4 , 6 ^ 6 0 8 1 8 8 0 9 3 1 5 7 2 3 5 4 3 2 7 3 6 3 4 *' 
(jedna partja niedokończona). | ,90,03 87 404 81 785 828 35 958 19106.1 

Moniuszki, Pabjanice — Orlę, Pabja 72 215 395 98 568 78 640 731 801 68 82 192 
n i c e 5 * 1 . I 4 5 3 9 9 606 82 933 193052 81 82 120 229 79i 

Pos*tęp - Orlę, Pabjanice 3:3. 
W sobotę odbędzie się w lokalu Ka­

dimah mecz Kadmah — YMCA ponle* 
waż te kluby maja. jednakową ilość 664 821 2020.30 393 586 610 80 203318 567 TS 
punktów. YMCA. wystawia swój najsll- F I . 9 7 ^ ^ ^ ^ M

N L ^ ^ J M
T J

2 3 I ^ 
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Nagistrat hamuje ruch w Łodzi. 
W dobie wielkiej klęski mieszkaniowej i nędzy bezrobotnych 

nie wolno przeprowadzać niebezpiecznych eksperymentów. 
Wszystkie podania o zezwolenie na budowę domów muszą być uwzględnione. 

Klęska mieszkaniowa odczuwana jest 
coraz silniej. Jak z rogu obfitości s y p i ą 
się wszelkiego rodzaju projekty, które 
jednak nie są realizowane, a tymcza­
sem sytuacja pogarsza się stale. W ta­
kim okresie wydawałoby się. że o ile 
istnieje gdzieś prywatna inicjatywa, o 
ile ludzie pragną budować — spotkają 
się z jaknajszerszem poparciem ze stro 
ny właściwych czynników. A jednak w 
czasie dyskusji budżetowej w radzie 
miejskiej, w ubiegłym tygodniu, wypły­
nęły na jaw sprawy, które nie mogą 
i nie powinny przebrzmieć bez echa. 

Łódź posiada jeszcze bardzo dużo 
domów, które mogą być nadbudowane 
bez żadilego uszczerbku dla ogólnego 
wyglądu miasta. Wystau przespace­
rować się ulicami naszej> miasta, by 
zaobserwować obok du. ; ch domów 
trzy i czteropiętrowych, długi szereg 
jnalych domków jedno i dwupiętrowych. 
Są nawet jeszcze mniejsze, bo partero­
we i to wcale nie na przedmieściach 
lecz w centrum, nawet na ulicy Piotr­
kowskiej. Ale o tych domkach narazie 
mówić nie będziemy. Do nadbudówek 
nie nadają się one zupełnie, conajwyżej 
do rozebrania i wystawienia na tern 
miejscu dużej kamienicy. Natomiast do­
my jedno- i dwupiętrowe 
mogą być nadbudowane bardzo łatwo. 
[ nie tylko nie popsują ogólnego wy­
glądu, lecz przyczynią się do większej 
iego harmonii. 

Tymczasem przed trzema laty ma­
gistrat postanowił opracować plan re­
gulacji miasta. I-'lan został ułożony bar 
dzo szybko, lecz wówczas dopiero oka­
zało się, iż jest on zupełnie nierealny, 
gdyż przystosowany do takich okolicz­
ności, jakgdyby miasto Łódź rozporzą­
dzało olbrzymiemi, zbytecznemi kapita­
łami, umożiiwlającemi wykup szeregu 
gruntów lub domów. Po stwierdzeniu 
nierealności tego projektu, przystąpio­
no do jego skorygowania. Prace te 
trwają do dnia dzisiejszego. Będą trwa 
ły jeszcze bardzo długo i niewątpliwie 
upłynie conajmnbj jeszcze rok dwa, 

nim właściwy pian będzie gotów i zo­
stanie uchwalony. i 

Magistrat jednakże, obawiając sie. 
by do czasu uchwalenia planu w dal­
szym ciągu nie wznoszono nieprawidło­
wych budowli, postanowił wszystkie po 
dania o zezwolenia wzniesienia domów 
traktować pod kątem tego pierwotnego 
projektu, złożonego w swoim czasie 
przez prof. Michalskiego. I oczywiście,; 
niemal wszystkie podania obywateli, 
pragnących budować, zostają odrzuca­
ne, ze względów, które muszą każdemu 
wydać się conajmniej dziwne. | 

Nie dziwiłby się nikt, gdyby magi­
strat nnrz. zabronił wzniesienia domu 
na takiein miejscu, na którem I 
w przyszłości urządzony ma być skwer 

czy też przebita ulica. : 
Łódź była długo budowana zupełnie 
chaotycznie i ten chaos powinien Istot-' 
nie raz wreszcie się skończyć. Musi jed 
nak wywołać poważne żdnmleuie. gdy 
magistrat nie pozwala nadbudować jed 
nego czy dwiu'.i pic;ter mieszkalnych w| 
jakimś domu tylko dlatego, że według 
projektu prof. Michalskiego i 
ulice podzielone mają być na takie, któ 
re będą posiadały gmachy czteropiętro­
we i na takie, gdzie wznosić sie będą 

gmachy trzypiętrowe 1 t. d. i 
Przedewszystkiem niewiadomo, czy 

tak będzie brzmiała, ostateczna redakcja 

planu regulacyjnego. Z drugiej jednak 
strony zastanowić się należy, czy w o-
becnej sytuacji głodu mieszkanlowego ( 

gdy ludzie nie mają formalnie gdzie 
mieszkać, gdy gnieżdżą się w ciemnych 
suterynach po 10 <i;ób w jednej izbic, 
i gdy nadto w Łodzi mamy tak wielką 
ilość bezrobotnych, 
czy obecnie wskazane Jest wprowadzać 

w życie taki plan? 
Setki podań tygodniowo wpływają do 
wydziału budownictwa magistratu. Set­
ki właścicieli domów pragną budpwać. 
Tysiące robotników sezonowych, cier­
piących najwyższy niedostatek I głód 
mogłoby znaleźć pracę i zarobek. A tym 
czasem, gwoli jakiemuś fantastycznemu 
planowi regulacji, odrzuca się jedno po­
danie po drugicm, 

hamuje się zupełnie ruch budowlany, 
uniemożliwia się ludziom otrzymanie 
przyzwoitych mieszkań i znalezienie 
pracy tysiącom bezrobotnych. 

Wszystko to zakrawa na przykre 
nieporozumienie. Nie dziwilibyśmy się. 
gdyby w innej sytuacji magistrat kon­
sekwentnie stał na stanowisku, że spra 
wa budownictwa musi być wreszcie w 
Łodzi uregulowana. Ale nie wolno w 
żadnym wypadku przeprowadzać takich 
eksperymentów obecnie. Nie wolno u-
trudniać ludziom budowy domów, prze­

ciwnie, pomóc im należy ze wszech-
miar. 1 jeśli magistrat nie może nieść 
tej pomocy, czy to w formie pożyczek, 
czy też taniego budulca, lub w inny ja­
kiś sposób, to przynajmniej pomoc ta 
winna sprowadzić się do tego. że nale­
ży na czas przejściowy zrezygnować ze 

izbyt rygorystycznych przepisów. 
I Budowano Łódź źle od 100 lat. To 
j prawda. Ale gdy wymaga tego koniecz 
' ność, gdy może to przynieść niewątpli-
j we korzyści zarówno dla tych. którzy 
1 nie mają gdzie mieszkać, jak równeż dla 
jtych, którzy nie mają prącym 

nie stanie się Łodzi wielka krzywda, Je­
śli się w niej budować będzie „źle" w 
pojęciu planu regulacyjnego, jeszcze 

dwa - trzy lata. 
Nad tą sprawą magistrat winien si«. 

zastanowić. Nie wolno liczyć się z mart 
wą literą prawa. Trzeba liczyć się w 
pierwszym rzędzie z nakazami życia 

IA życie, a obecna sytuacja, wymagają. 
bv nie odrzucano w czambuł wszyst­
kich podań 1 by pozwolono na dobudo­
wanie wyższych pięter w tym wypad­
ku. gdv tylko nie zagraża to. z powodu 
zbyt słabych fundamentów, bezpieczef, 
stwu publicznemu. Nierealna polityka 
wydziału budownictwa magistratu mus* 
skierować się na inne tory. S. 

Crfp 8HI Ctî  pyi n 
wspaniała opowieść miłosna na i l e 
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Bibuła dzwonił nieustannie 1 ciągle 
wołał: 

— Ja proszg o spokój ale! 
Pan z Konsulatu zupełnie zwiesił g?o 

wę. 
— Towarzysze! I gdzie Jest sprawie 

dliwość? 
Na sali powstał zamęt. Ktoś zaczął 

śpiewać „Międzynarodówkę", ktoś krzy 
czat ..precz", inni wołali o spokój, dzie­
ciaki płakały. Bibuła trząsł dzwonkiem, 
wszedł na stół i wołał: 

— Spokój! Cisza! Rodacy! Rodacy! 
I zaraz z całych sil oznajmiał jak tyl 

ko móo-ł najgłośniej: 
— Teraz ma głos Pan Delegat! Ci­

sza! Ciszn! Pan Delegat! 
Na ««H ktoś wołał: 
— Toporczyk nie skończył! Niech 

mówi! Co to za prp?es! 
— Niech mówi Toporczyk — wołała 

cała S P ' ^ . 
Ale Delegat j'iż sie podniósł. Wv-

cingnnł w górę reke (trzymał w palcach 
jelonVowe rfknwiczki) i czeka: aż się 
na c n l i t i«noVofa. 

Powoli głosy przycichały... tłum u-
spoka.n* s'f... 

— Kochani Rodacy! zacz",' pan z 
K o v " - " W f . 

W y c l i t ^ i W f i snokółnie feco. co no­
w i e m . RA** ł ' *| in«7f>7g r ? > 7 yn^'^rp W A S 

mości z przebiegu tych starań, jakie po­
czynił już uprzednio Konsulat. Teraz 
tylko chciałbym Was prosić, abyśmy 
mogli spokojnie całą sprawę rozważyć. 
Niech nas nie dzielą teraz żadne różni­
ce, niech nas nie ponoszą temperamen­
ty, bo sprawa obchodzi nas wszystkich, 
jest ważna I należy rozważać ją przede-
w s 7 v s t k i e m spokojnie. I poważnie. 

To podziałało. Wszyscy słuchali nie­
mal z otwartémi ustami. Prezes Bibuła 
ocierał spocone czoło i mruczał pod no­
sem: 

— No tak. no tak... 
— Otóż Rodacy. Kochani Rodacy — 

poprawił się Delegat — niech wolno mi 
będzie Wam wszystkim złożyć w imie­
niu nana Konsula wyrazy wielkiego 
współczucia z powodu wypadków, ja­
kie Was dotknęły. Dotyczy to w pierw­
szym rzędzie najbliższych rodzin ofiar 
katastrnfv... 

— Dziek'tîemv. dziękujemy panu De­
legatowi, mówił Bibuła, podnosząc się 
z m'ejscn. 

Pn sali przeszedł jęk. Kilka kobiet 
płakała... 

— Tmorp^ję W^Szn O R L R T I I H ^ P I V W S 7 V 
sev fłob«Vo —- mówił D e l e ^ i t . Bf*dz'e-
mv czv"'1^ wszystko. ?bv ulżyć lósńwi 
nieszczęśliwych wdów i wywalczyć d'à 
N F R » F I N R . I I M I N O M N O /e C Ł R O N , ' V d v r e^cii 

=ibv udzielić Wam konkretnych wiado- kopalni. Wiec. nie upadajcie na duchu, 

nie wyrzekajcie i nie złorzeczcie. f 
Tutaj spojrzał Delegat znacząco na 

Toporczyka 
A potem: 
— Tak nie jest. jak mówił mój przed 

mówca. Nie jest tak ostatecznie źle. Bo 
placówki są od tego. aby Waszych 
spraw broniły i bronią ich! Nie zginie­
cie, chociaż zdała jesteście od Polski. 
My przecież czuwamy... 

Tadeusz wytrzymał spojrzenie. To 
samo inni prezesi, skupieni dookoła sto­
łu. Delegat mówił dalej: 

— Tak się złożyło, że wskutek kry­
zysu, jaki kraj przeżywa, jesteście tu-; 
taj między obcymi, a nie u siebie... Ale 
tak jest nletylko w Polsce. Tak jest nie' 
mai na całvm świecie... Kryzys, stag­
nacja, bezrobocie. Ale to tylko do cza­
su. Gdv się losy odmienia, wrócicie do 
siebie. Pod swój własny dach. Do swe­
go kraju. Do Polski. 

Na sali westchnienie. 
. — Więc nie traćcie nadziel. Kocha­

ni Rodacy — zakończył Delegat. 
Usiadł. 
Na sali ogromna cisza. 
Po chwili podniósł się prezes Bibuła. 
— Dziękuję Panu Delegatowi za tak 

treściwy ..referat" —powiedział i uścis­
nął mu dłoń. 

— Głos ma druh prezes Stępniak — 
oznajmiał przewodniczący. 

Stępniak najpierw wyjął kartkę, wło­
żył okulary, odchrząknął i zaczął od­
czytywać punkt po punkcie rezolucję 
posiedzenia Zarządu swego Towarzy­
stwa. Punktów było piętnaście. Tak sa­
mo odczytywali swoje uchwały preze­
si poszczególnych Towarzystw. Żebra­
ła się spora ilość tych kartek w rękach 
prezesa Bibuły. 

— Co z tern zrobić? — pytał Ostro­
gę. 

— Oddać Delegatowi, bo przecież 
Konsulat pertraktuje z Dyrekcją. Więc 
niech mają czarne na białem, o co nam 
chodzi, — objaśniał Ostroga. 

Teraz następowała najtrudniejsza dla 
prezesa Bibuły część porządku dzien­
nego, mianowicie dyskusja. 

— Wezmą się za łby, zrobią zaraz 
politykę — mówił do siebie, dzwoniąc 
jednocześnie. 

— Ja proszę o spokój, kochani Ro­
dacy! Teraz będzie punkt; Dyskusja, 
więc niech rodacy, którzy zabierają 
glos, mówią spokojnie, tylko spokojnie, 
tak, jak o to prosił Pan Delegat! 

— Głos ma... 
Jakieś dziecko wołało przez cala 

salę: 
— Mama! Mama! 
Prezes Bibuła srogo upominał: 
— Ja już prosiłem ale, żeby matk 

trzymały dzieci przy piersi, no nie? 
1 zaraz potem: 
— Glos ma prezes okręgowy, druh 

Ignacy Chojnacki. 
— Zacni! — mówił stary, siwy pre­

zes Chojnacki. — Myślę oto sobie tak, 
że skoro do nas panowie delegaci rzad­
ko przyjeżdżają, to już jak raz taki je­
den pan przyjedzie, to trzeba, aby wie­
dział wszystko poprawdzie jak jest. Tu­
taj mówili już różni — i tak i siak, ale 
pan delegat mądry z tego nie będzie. 
Więc, aby rzecz wyłożyć jasno, mówił 
będę, co taki zwyczajny górnik jak ja. 
myśli sobie o tern wszystkiem. Tak na 
rozum, i tak całkiem poprostu: 

Zacni! Czterdzieści lat jestem gór­
nikiem! Czterdzieści! I chyba najstar­
szy jestem z Was wszystkich — o na­
szej krzywdzie ja największe prawo 
mąm mówić. Nie jako prezes, nie! Ale 
jako stary robotnik! 

(DaJczy ciąg jutro). 
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C z y k r y z y s p r ę 
Omawiając na tern miejscu ostatnie 

sprawozdanie naszego instytutu badania 
konjunktur — zwracaliśmy uwagę na pe 
vne przebłyski optymizmu widoczne w 
prognozie instytutu. Te przebłyski opar­
te są na poglądzie, iż kryzys przeorat 
silnie całokształt życia gospodarczego 

że, zwłaszcza jeżeli chodzi o przemy­
sły produkujące środki bezpośredniego 
spożycia, poczyna sic ujawniać wyczer­
pywanie zapasów, dotąd nad rynkiem 
cjążących. 

Ciekawa jest wobec (ego prognoza, 
.\tórą stawia w ostatnim swym zeszy­
cie kwartalnym niemiecki instytut ba­
jania konjunktur; przy powiązaniu kon­
iunktur światowych i ogólnym chara­
kterze kryzysu jest ona oczywiście i dla 
nas pouczająca. 

Instytut niemiecki jest również zda­
nia, iż kryzys światowy osiągnął maxj-
I.ium rozprzestrzenienia dające się po­
myśleć; ogarnął cały świat z pewnym 
wyjątkiem tylko dla Japonji. gdzie, rece­
S J A postępuje nieco wolniej. 

Instytut — i to należy, zdaniem na-
>zcm, akcentować — dopatruje się w de­
l c i e surowca nie tylko punktu wyjścia, 
ale także i punktu ciężkości kryzysu; 
znaczy to, iż kryzys surowca jest nie 
•ylko powodem ogólnego kryzysu, ale 
"'e i bez jego zażegnania nie zażegna się 

także kryzysu ogólnego. Zresztą insty­
tut niemiecki, podobnie jak i nasz. zazna­
cza pewne odprężenie, jakie sie w njektó 
rych surowcach w ostatnim czasie zary­
sowało; tutaj jednak doniosła i trafną 
jest uwaga., że utajone niebezpieczeń­
stwo njesie w sobie obecny rozkład za­
pasów, które choć zmniejszyły się w han 
dlu i u przerabiającego fabrykanta, ale 
raczej zwiększyły się u bezpośredniego 
producenta; stąd więc płynąć może no­
wy silny nacisk na ceny. 

instytut zwraca uwagę na brak zwy­
kłego sezonowego ożywienia w ogól­
nym handlu świata w 4 kwartale ubie­
głego roku; wyrównanie bilansów płatni 
czych osiąga się przeważnie wobec tego 
nie przez dopływ normalnych kredytów 
finansowych i towarowych a w dużej 
mierze przez prolongatę starych kredy­
tów towarowych; pogląd bezsprzecznie 
trafny także dla Polski. 

Niemiecki instytut oblicza bezrobo­
cie światowe na 19 — 22 miliony ludzi, 
która to cyfra zapewne w ostatnim cza­
sie jeszcze znacznie się. podniosła. — 
Przed Wielkanocą spodziewa sie insty­
tut naogół pewnej poprawy stanu za­
trudnienia, skądinąd bez stanu trwało­
ści. Wobec tego orzed jesienią w- każ­
dym razie nie można liczyć sie z donio­
ślejszą poprawą na rynku pracy. 

n i i n i e . 
Jako przeciwwagę cech ujemnych 

sytuacji, instytut niemiecki także podkre 
¿lá znamiona obiektywnej poprawy, do 
których należy wyczerpywanie się za­
pasów handlu. 

Co do problemu cen—instytut, obser­
wując oczywiście w pierwszej Iinji sto­
sunki niemieckie — zaznacza, iż akcja 
zniżkowa dla artykułów przemysło­
wych nie osiągnęła rezultatów tak wiel­
kich, jak się spodziewano. Tutaj chara­
kterystyczną jest uwaga, która na tern 
miejscu i dla nas stale akcentujemy, że 
artykuły produkcyjne zasadniczo spadły 
niżej aniżeli ogólny poziom cen prze­
mysłowych. Mam na myśli produkcje 
t. zw. przemysłów kluczowych (żelazo, 
węgiel i t.d.). Wskaźnik cen większości 
fabrykatów nie odbijają w dostatecznej 
mierze depresji, ponieważ zniżka wyra­
ża się tutaj raczej, w stosowanych nieje­
dnokrotnie indywidualnych wzgl. gru­
powo, wyższych rabatach od cen zasa­
dniczych (zupełnie analogicznie jak u 

nas; znane m. i. we włókiennictwie!). 
Ogólny tenor raportu koniunkturalne 

go zapewne nie jest optymistyczny; ra­
czej — przeciwnie! Przy doświadczonej 
wnikliwości niem'eckiego instytutu li­
czyć się należy poważnie z jego głosem. 

Dr. A. Z. 

U p a d ł o ś c i , u k ł a d y i n a d z o r y . 
W marcu r. ub. ogłosił sąd upadłość 

>mie „H. Klajnplac'1 sprzedaż nianu-
aktury przy ul. Cegielnianej Nr. 37. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo-
I O na dzień 2 8 lutego 1 9 3 0 . Sędzia Ko­
misarzem zamianowano sędziego handlo-

feia&ego Emila Hadriana, zaś kuratorem 
aasy aj>L adw. Rudolfa Pohla. Upadłe-

fHp oddano pod dozór policji. 
W połowie marca r. ub. wpłynęła do 

Wydziału Handlowego opozycja upadłe-
o, w której prosi Sąd O unieważnienie 

'•yroku zaocznego, oddalając żądanie o-
:foszenia upadłości, gdyż zaprzestanie 
vyipłał miało charakter przemijający, 
'wiązany z ogólnym kryzysem gospodar 
.rym i brakiem gotówlki. 

Bilans firmy zamvikał się sumą około 
' 0 0 0 0 0 zł. 

Sąd opozycji upadłego nie rozpatry­
wał. 

W styczniu 1 9 3 1 r. odbyło się zebra­
N I E wierzycieli w przedmiocie zawarcia 
jkładu. Upadły proponował układ, Pra-
•R.ie on zapłacić 1 5 proc. należności w 
.-zech równych ratach, z lotór.ych pierw-
1& płatną będzie po upływie roku od 

>iia uprawomocnienia się wyroku za­
twierdzającego układ, następnie zaś co 

Jł roku. Ogółem zgłosiło się 6 5 wierzy-
e-li. Adw. Menikes pełnom . firmy Po. 

mu 
Sąd po pewnym czu*.ie wydał upadłe- ; śledczego 4-go rejonu przy Sądzie Okrę-
Ust glejtowy, który kilkukrotnie prze gowytm w Łodzi uzasadnienia postano. 

do dnia 1 . 5 listopada! wlenia w kwestji umorzeniaśledztwa. dhrżał, ostatecznie 
1 9 3 0 r. 

W październiku r. ub. odbyło się w są 
dzic zebranie wierzycieli upadłości Sza-
chno Bufeniiztajna, celem zawarcia ukła 
du \<&> związku wierzycieli i wyboru syn 
dyka ostatecznego. Ponieważ za ukła­
dem wypowiedziało się 2 -ch wierzy, 
cieli na ogólną sumę zł, 1 9 , 1 1 1 . układ do 
skutku nie doszedł. Wierzyciele zawarli 
związek wierzycieli i przystąpili do wy­
boru syndyka ostatecznego. Jednogłośnie 
obrano syndykiem ostatecznym apl. adw. 
Mieczysława Czamariskiego. 

Sąd zatwierdził związek wierzycieli, 
jednocześnie postanowił zakomunikować 
prokuratorowi o tem, że w sprawie tej 
•sąd dopatruje się cech domniemanego 
bankructwa kupca Szachno Bufanszta}-
na. 

Prokuratura dochodzenie w sprawie 
podstępnego bankructwa umorzyła, wo-1 
bec tego, że sama sprawa była już przed 
miotem śledztwa, które 1 lipca 1 9 3 0 r. zo 
&tało umorzone. 

Sąd na poprzedniej sesiji udzie­
lił upadłemu glejtu na 2 miesiące, 
wniosek o zakwalifiwowanic do przywro 
cenią czci kupieckiej, jako przedwczesny 

W marcu 1 9 . 3 0 r. wpłynęło do Sądu 
podanie firmy „Lewin i Ajzen" sprzedaż 
konfekcji męskiej i damskiej przy ulicy 
Plac Wolności Nr. 6 o udzielenie J E J od­
roczenia wypłat,. 

Firma zmuszona była wykupić pro­
testów klijentowskich na sumę złotych 
2 0 0 0 0 0 . 

Podług załączonego bilansu, aktywa 
przewyższają pasywa o 7 7 , 0 0 0 zł. 

Prócz tego do firmy należy pół domu 
przy ul. Zielonej 4 8 , wartości 1 5 0 , 0 0 0 zł. 
Bilans firmy zamykał się sumą 
2 , 9 6 2 , 9 7 7 zł. 

Sąd na sesji w maju 1 9 3 0 r,, po wysłu 
chaniu sprawozdania biegłych, podanie 
firmy „Lewin i Ajzen" w przedmiocie 
odroczenia wypłat pozostawił bez u-
względnienia. 

Niezadowolona z wyroku, skierowała 
firma skargę apelacyjną do sądu apela. 
cyjnego w W A R S Z A W I E . W międzyczasie 
jednak F I R M A wniosła do sądu apelacyjne 
go podanie o umorzenie *kargi apelacyj 
nej. 

Sąd apelacyjny postępowanie sądo­
we w sprawie niniejszej w obu instan­
cjach umorzył na zawsze. 

Kupcy o ordynacji podatkowe!. 
person oponował przeciwko zawieraniu oddalił, zażądał od sędziego okręgowego 
:ładiu z powodu wniestena do prokura- ' 
ra sprawy karnej w przedmiocie ban- 1 

-iictwa podstępnego. Adw. Menasse wy 
śnił, że do prokuratora jedynie wnie-
sna była skarga o wystawienie czeku 

^ . . ^ ^ ^ ^ ^ S J P r o J e k t r z ą d o w y n i e p o p r a w ! s t a n u r z e c z y . 
ących sumę 2 9 9 , 1 9 5 zł. przeciwko zaś | p o c j czas zjazdu organizacji kupiec-!szy aniżeli dotychczasowy stan rzeczy, 
wierzyciel! reprezentujących 4 5 , 5 2 3 zł. k j c h W C E N T R A L J Z W I Ą Z K ; u kupców adw. Przedstawiciel łódzkiego stowarzy­
s z a wstrzymała się od głosowania. ; K a l i s k i w y g { 0 s i ł obszerny referat o pro-,senia detalistów dr. Szerman poruszył 

Ogólna suma wierzytelności upadłe- j e k6ie rządowym zmiany ordynacji oo - ' sprawę działalności „konsumów" fabry-
o wynosi 3 5 8 . 7 1 8 zł. Wobec większości fotk-owej. Mówca poddał ostrej krytyce' cznych, która zagraża egzystencji kupie 
lorzycieh wypowiadających się za u- p r z e p i s y projektu, odnoszące się do po-!ctwa detalicznego. Sprawę tę uznano za 
ulem, sąd układ zatwierdzić jstępowania wymiarowego przez niedo-,niezmiernie ważną i oddano ją do roz-

* 'puszczanie płatników do składania ust-;strzygnięcia zarządowi Centrali związ-
W październiku 1 9 3 0 r. ogłosił sąd n v c j , W y j a śn ień na komisji, co dotych- ku kupców. — c — 

•jadłość firmie „ł-aeryka Wytobow Wło c z a s j , v f 0 j E D V N V M Ś R N R Ł K I P M N H R N N N V M I . ^ . ^ „ . „ ^ . ^ : 

ków na laskę naczelników urzędów skar 
J,-1 sędziego handlowego Maurycego b o w y c h > których fiskalizm jest przede-

tksa, kuratorem masy apl. adw. Cza- w s z y s t k i e m groźny dla kupców, nlepro-
larłskiego. Upadłego oddano pod dozór. w a d z ą c y c n prawidłowych ksiąg han-
•' ' , 0 J ł ' . 'dlowvch 

Decyzją sądu z marca 1 9 3 0 r., na wmo . , 
tik pełnom. firmy Tow. Akc, Spadk L e 1 Zjazd podzielił wywody referenta j w 
-echt Müller", ,Tow. Akc. J . K. Poznań swej uchwale zaznaczył, Iż o ile opinie 

,ki" i i. p. uchylono środek zapobiegaw- zwjązku iżb nie będą całkowicie wzięte 
ty — dozór policji, — zastosowano zaś pod uwagę to raczej zrezygnować należy 

- osadzenie w aresz z reformy Ordynacji podatkowej, gdyż cględem upadłego 
ie dla dłużników 

R A D A B A N K U G O S P . K R A J O W E G O . 
Dnia 16 b. m odbyło się pod przewodnic­

twem presera d-ra Romana Góreckiego posie­
dzenie rady Banku Gospodarstwa Krajowego na 
którem zatwierdzono bilans Banku wraz z ra­
chunkiem zysków i etrat za rok 1930. 

BIURO SPRZEDAŻY ZJEDNOCZONYCH FA­
BRYK POSADZKI DĘBOWEJ. 

J a k sie dowiadujemy, powstało w Warsza­
wie biuro sprzedaży posadzki debow^i, obejmu­
jące największe wytwórnie w Polsce, które pro-
wiałza. doić znaczny eksport zagran-raaiy d<*x. 

Kartel przęSzy Mm\-
nianej. 

Jak dowiadujemy się w kołach prze­
mysłowych wiadomość o krokach rzą­
du celem wprowadzenia kartelu prze-
dzalnlków bawełny na drodze przymu 
sowej wywołała silne wrażenie. Wię­

kszość przemysłowców bezwzględni*, 
przystąpi do kartelu. Panuje oplnja, że ci 
fabrykanci, którzy do kartelu nie przy^ 
stąpią odrazu, zaszkodzą saini sobie, 
gdyż nie będą brać udziału w układank 
statutu kartelu. 

W dniu jutrzejszym odbędzie sie de­
cydujące zebranie w tej sprawie. 

G 1 & Ł . 0 Y . 
Na weżorajszem zebraniu giełdy Wa 

Iutowo-dewizowej w Warszawie zapo 
trzebowanie na dewizy było normahu 
przy tendencji przeważnie słabszej. Do­
larem gotówkowym obracano po kur­
sie 8.92, New .York kabel — 8.927. No 
towano dewizy: Bruksela — 124.42, An, 
sterdam — 357.75, Londyn — 43.36U:. 
New York — 8.918. Paryż — 34.93. Pra 
ga — 26.44%, Zurych — 171.75. Wie 
den — 125.45, Mediolan — 46.77. W ob 
rotach międzybankowych Berlin -
212.55. dolar got. 9.92%, rubel złoty 
4.78. srebrny — 1.55, bilon — 0.73, etc 
wonieć — 4 .37. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym pon-
mo mocniejszej tendencji dla papieró' 
dywidendowych obroty były ogranicz 
ne, z braku zaofiarowania. Notowań 
Bank Polski — 135. Siła I Światło 
65. Cukier — 2 9 - 2 9 % , Lilpopy — 2 0 ' - : . 
Rudzki — 1 2 — D r o b n e tranzakc; 
Starachowice — 1 2 % — 1 2 ' 4 . Węgiel 
32Va, Nobel w poszukiwaniu po km 
sie 5. 

PAPIERY PROCENTOWE: W gr, 
ple papierów państwowych wybitni 
mocną tendencje miały pożyczki note 
wane ha giełdzie nowojorskiej, jak 6° 
dolarowa i 7% stabilizacyjna. Równie, 
mocną tendencję miała 5% poż. konwei-
syjrta. natomiast inwestycyjna była nie­
co słabsza. Notowano: 3% bud. — 45% 
— 4 5 ' 4 , 4% in west. serj. — 100, zw. -
9 3 3 4 — 9 3 % . 5% konwers. — 50—51. 6?o 
dolar. — 76. 7% stabil. — 8 4 ' 4 . \o% kn­
iej. — 104. 8% oblig. bud. B. O. K.—93. 
Dla prywatnych papierów tendencia 
bez zmiany. Notowano: 4l/2% ziemskie 
— 52%, 5% m. W-wy — 57. 8% ni. 
W-wy — 72%—73—72.60. $% Często-
chowy — 64. 8% Piotrkowa — 64. 10" 
Siedlec — 7 4 3 4 . 6% obllg. m. W-wv 
VI em. — 52—51 Vs. VIII i IX em. -
50%*-**a0 -Drobne tran/akcje: dolarów 
ką po 50%, III em. — 48 ł/2. 

Giełda zbożowa. 
Na weżorajszem zebraniu giełdy zbo 

źowo-towarówej w Warszawie obroty 
były średnie przy tendencji utrzymanej 
Notowano za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa: żyto 21 3 4—22V4, pszenica 
27—28, owies jedn. 23—24, zbierany 22 
— 23. jęczmień na kaszę 21%—22%. 
browarny 23—24, mąka pszenna luks 
52—62, mąka 4/0 45—52, żytnia 35—37 
otręby pszenne 19—19%. średnie 18 -
19. żytnie 16%—17, kuchy lniane 31-
32. rzepakowe 19%—20%. groch poln 
jadalny 25—28, ..Victoria" 29—32. koni 
czyna czerw, do 97& 290—360. koniczv 
na biała do 97% 270—400. wyka s ! ev 
na 29—33, seradela podw. czyszcz. 70 
7 2 . peluśzka siewna 35—38, łubin nieb 
21%—22%, łubin żółty siewny 35—3S 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 16 marca. — Bawełna amerykan 

ska. zamknięcie: styczeń 6.16. luty 0.18, mar;-
5.77. kwiecie 5.79. mai 5.83. czerwiec 5.S7. i-
piec 5.91, .sierpień 5.95. wrzesień 5,98, paźdżier. 
nik 6.02. listopad 0.00. grudzień 6.10. loco 594. 

Liverpool. 16 marca. — 3 a w ! n a es¡ps¡>¿ 
zamkniecie: styczeń 9.08. mirzec 9.25, mai 
upiec 9.36. wrzesień 9.47, październik 9.55. I 
stopad 9.55. loco 9.78. 

Aleksandria. 16 marca. — Bawełna e«ips^ 
zamkniecie. Sakellaridis: styczeń ¡9.93. marz 
18.10. máj 18.43, lipiec 18.S1. listopad I 9 . Í ! 
Aslunottnli luty kwiecień 13.64, czerwie 
12.87, sierpień 13.02. październik 13.59. 

Nowv Jork, 10 marca. — t3a-velna anu; 
kańska, zamkniecie: 10,95. Kontiakty: stvcz 
11.86, marzec 10.94.. kwiecień. 11.05. mai Jl 
czerwiec 11.31. lipiec 11.40. sierpwń U 43. 

- - - - - — — . j w - r v « . r « . . . , , » „ , f|eń 1 i 50 październik 11.61. listopad 1171. ?.r 
projekt rządowy jest dla kupiectwa gor -czu jek poaadrkowych i młtemłów tertyci Idzień 11.82 
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Dyrekcja Teatru Świetlnego 

„CASINO" 
komnni1<u]e iż I dniem dzisiejszym kasa Teatru udziela 
zniżek z cen biletów/wejścia 

zł. na I m. 3 . 5 0 za 2 . 5 0 
II *„ 2 . 5 0 „ 1 . 5 0 

członkom Związków Zaw. Pracowniczych za okazaniem 
legitymacp z fotografją. 

Ważność zniżek regu'ować będa każdorazowo ogło­
szenia kiiia w pismach i nad kasą Teatru. 

D y r e h c i a T S . „ C a s l n o " 

l -szy D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r w Łodzi 

S P L E N D I D " 
W — N A R U T O W I C Z A 2 0 . • — — 

Dziś po raz ostatni! 
Imponujący męstwem i od vaga 
« J A C K H O L T 

bohałer „Łodzi Podw. dnej" w poteżnem arcydziele dź>vięlcowem 

L O T N I K 
Dramat miłosny na Ile życ a 1'fników amerykańskich —Bohalerslwo ludzi 
przestworza — LUncy w płoną ych platoweach. —Wojna w powietrzu.— 

Wa ka o kobietę. 
P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o g . 6 , 8 i 1 0 . C e n y z n i ż o n e z ł . 1 , 2 , 3 . 

A p a r a t u r a d ź w i ę k o w a : W e s t e r n E l e c t r i c . 

O gndrnie 4 15 po noi. ^ v r t Uiałurh flnr" 35 mialr»am nart 
ledno przedat. lilmu ,»JJll Dl dl YŁII HU i Louis Trenkerem 

Ceny miejsc 7 5 g r . I 1 z ł . 

Dziś i doi u s t i m A l 

Arcydzieło dźwiękowe, slworzone kosztem 3 miljonów .dclarów 

Generał CRACK 
Brwne dz e e awanturnika, który ogniem i nrefzem zdobywał trony, 
a pieśnią i s^oir-eniem serca kobiece. — Niezapomnianą postać rycerza 

i kocha ka stworzył największy aktor świata 

J O H N B A R R Y M O R E . 
— N a d p r o g r a m : W s p a n a t e d o d a t k i i a k t u a l n o ś c i ś w i a t a . — 

Po za'ek o eodz. 4-ej po pol, w sokoły, niedziele ' święta o godz. 12-ej 
w poł. — Ceny mieisc n rmalne, na porankach po 7 5 gr. i 1 zł. — Kai ty 

premjowe ważne be* ograniczeń. 

Nr. E. 52/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego I rewiru 
egzekucyjnego powiatu ."łódzkiego 

PIO IR PtLICIKAYSKI. zamieszkały 
w :n. Lodzi przy. ul icy Zielonej Nr. 63, 
na zasadzie art. .1030 Post. Cyw. po­
daje do wiadomości publicznej, ze w 
dniu 20 marca 1931 r. o-godz. 10 ra­
no w St. Rokiciu Km. Bruss, odbędzie 
sie licytacja ruchomości, należących 
do Teodora Kluki, składających sie z 
15.000 cegieł palonych, oszacowa­
nych na 550 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Łódź. dnia 5 marca 1931 r. 
Komornik Sadowy: 

P. PILICHOWSKI. 

S D L E N D I D . i pejsachowa 
9 K I > B H V I U . MAPA "MWiUHM 

S I I 1 yi 1 codz ENU.I iw.eta 
C H O R O B Y W Ą T R O B Y — K A M I E N I E Ż Ó Ł C I O W E M ą k a m a t o w a , Z a c i e r k i j a j e c z n e 
C K O R C B Y P R Z E M I A N Y M A T E R J I L E C Z Ą Z I O Ł A S U C H A R K I na wzór karlsbadskich 

li. wEINBERCn 
t e l . 1 4 3 - 8 2 

Do akt Nr. 2056 1910 r. 
OOLOSZLNIŁ 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łc-
dz'. Al 'AM JAROS7YNSKI. zainesz-
kały w Lodzi, przy ul. Piramowicza 
Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
og'asza. ze w. dniu 30 marca 1931 r. 
od gr.dz 10 rano w Lodzi przv ulicy 
Szkolnej Nr. 41. odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należacyc.i do Henryka Lewińskiego i 
składających sie. z mebli, oszacowa 
nych na .iiime Z|, 495. 

Łódź, dnia 16 marca 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Doktór 

Klinger 
S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i w ł o s ó w . 

Antfrzttla 2. Tel. 132-28 
Przyimu^e od 9—11 i 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12 
Od 1 2 w Lecznicy. Piotrkowska 62 

D r m e r f D . W B J 1 K 0 P F 
P i o t r k o w s k a 1 0 4 b . t e l . 1 1 4 - 8 2 

choroby wewnętrzne, S p e c . ZOłąd 
k a , k i s z e k i w ą t r o b y . R o e n t g e n 

Godziny pizyjęć 4—7 po pot. 

m 
po eca żnina 
C U K I E R Ń A 
P I O T R K O W S K A 3 8 , 

ODJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH: 
początkowe: Ból w bokach i do'ku podsercowym 
(IDZE schodzą. «ic żebra) Pobolcwania w \VĄ-
Irobie. skłonność do obstrukcji. Język ob'ożo-
ny Odbijan :e fazami. Gorycz i n^esnWk w ustach 
Wzdęcie i burczenie w kazkach. Bóle i zawro­
ty ¿'owy. — Podczas ataków: w dołku i wątro­
bie silny ból, który się rozchodzi ku stronę 
tylnej _ w pasie - krzyżu — i sięga aż do lopalki 
Wzdęcie brzucha rozsadzanie żeber, parcie na 
k«zkę stolcową Niekiedy wymioty żółcią, zim. 
ne poty, żółtaczka. — Brż.sze szczegóły kuracji 
w broszurze Dr. rrel . T. N1EMO.TEWSKIEGO. 
Do nabycia w Laboratorium t-zj -chemicznem 
„CHOLEK1NAZA", Warszawa, ul Nowy Świat 
NT. 5. tel. 501-96 (na prowncię wysyłka pocztą) 

oraz w aptekach i składach aptecznych. 
C e n a p u d e l k a z ł . 2 . 8 0 . 

n a n a a H a a a n i i 11 

DOKTÓR 
H . I W c ł H o u / y s k i 
T n r t f " [ E r a n i i u l i r . 3 6 

telefon 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

Przy mu e od g. 8 - 2 przed p. i od 5 - 9 
wniedziele i swi°ta od godz. 9—1 

Ula pan od izielna poczekalnia. 

DrzewTta! N a s i o n a ? 
Ceny zniżone W wie kim wyborne św eże. gwarant wane 
#orzvwne Kwiatowe. Rolre. J błonie. <I»u»ze. Śliwy, 
ciśnie. Wysokie. Karłowe. Ale'nwe. Parkowe. Róże ód 1 zł 
ztuka. Poleca znana iirma L E O N K O Ł A C Z K O W S K I , 
ojciec). Przędzalcana 86, dojazd tramw. Nr. 3, Tel 11 ¿-02 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
dałąca rrawn otwarć a gabinetu A. R Y D E L 

C e f l l e l n i a n a 1 8 , t e l . 1 8 9 - 9 2 . — /api« v codz Ennle. 

A N I O ! 
KAPY. OBrtUSY, NARZUTY 
HRANKI. DYWANY i MATER 
JAŁY DkKOrfACYJNE. ===== 

iZS&HHR A . N O M 
P I O T R K O W S K A 3 4 

l-E PIĘTKO. FKONT 
H U R T t - D E T A U 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

B. P. Lewkowicz na mocv art. 502 K. H. wzywa 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w termi­
nie 40-dnlowym od daty niniejszego obwiesz­
czenia stawili sie u niego osobiście lub przez 
pełnomocników z dowodami, usprawiedliwiaja-
cemi ich wierzytelności i oświadczyli z jakiego 
tytułu i jakiej sumy są wierzycielami masy 
upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 K. łi. nastąpi w obecności sędziego-komi­
sarza w dniu 18-go maja 1931 roku o godz. 12 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale 
Handlowym (Plac Dąbrowskiego 5) . 

Syndyk tymczasowy; 
TADEUSZ KLINGER, adwokat. 

Łódź, ul. Narutowicza 9. tel. 167-11. 

D r . m e d . 

p o w r ó c i ł 
s p e c j a l i s t a c h o ­

r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłclowych 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-10 

"rzyioiuie od 8 — 11. 
od 5—9. w rledz c 

ie i święta o i 9 - 1 
Oddzelna porze 

ktlnia dla pań, 

,»eeeteeeee»»«>*»»**«*»»»^ ,~'>«>—•oe^oe»c 

t s 
Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższe! linii odchodzą do Piotr- J 
koua o hażdel pełnej godzinie począwszy od 8 < 
rano do 2n wieczór z Dworca Południowego < 
przy ul. Wólczańskie! Nr. 232. dojazd tramwa- ] 

Jjn> U. Czas przelazdu I godz. 30 min. < 

M E B L E b A K l S R O U J A N B 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j s y p i a l n y . . . 6 8 0 z l . 
1 „ p a n i e ń s k i . . . 3 4 0 z ł . 
U r z ą d z e n i a k u c h n i . . 1 9 5 z ł . 
K o r y t a r z 1 1 9 z t . 
Wielki wybór u r z ą d z e ń kuchennych 
I W y t w ó r n i a B-CI K O E R P E L , 
P i o t r k o w s k a 114, w podwórzu 

O r . m e d . 

P. M A R K O W I C Z O W I 
Chor. skórne 1 weneryczne. hUSMhi KKA LtkAiollA 

przeprowadziła nę na ul 
ZAWADZKA |4, Ul. ł W-15. 

przyjmuje od 9—ii i od I—o wn«. 

t 
D r . med. 

«penalista chorób 
«kórnvch, wenerve? 

nych i mnczopłci< 
wych 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

Tel. 181-8) 
'rzv'tmiie od 8.3( 
io 10.30 rano, od ' 
io 2.30 op.. od t 
io 8.30 w., w nit-; 
Jzielę i lwięta oi 
10 T , 1 . 6 ' . Oddzielna 
poczeka'nia dla obi 

Lampa kwarcowa 

Do akt Nr. 509 1931 r. 
OOLOSZEME. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. S IEFAN ZAJKOWSKI. zamieś* 
kały w Lodzi przy ulicy Traugutta 
Nr. 10. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 31 marca 1931 r. 
od godz 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 104. odbędzie się sprze 
daz 7 przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do firmy „Bracia K c 
wes" i składających się z 43 sztuk to­
waru popełnianego męskiego ubra­
niowego, oszacowanego na sumę 7J. 
7.500 —. 

Łódź, dnia 16 marca 1931 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

iWOuiflMliBVm 
Księgowy przysięgły dyplomowany. 
Porady księgowo - prawne, eksperty­
zy, kontrola i prowadzenie ksiąg, bl-
anse. Powiernictwo przy nadzorach, 

układach e t c . Gdańska 44. 2-ga brama 
2-gie piętro. Przyjmuje od 12—3 te­
lefon 185-8S. O innej porze telefon 

124-96. 

S w a c l p i l i t ! p i l i 
razejn lub pojedynczo z nlekrępują-
cem wejściem, centrum parter DO 
WYNAJĘCIA. Nadają sic również dla 
adwokata, lekarza lub na biuro. T e l c 
fon 115 54. 
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P A L A C E 
Diifi PremJeraJ Wznowienie w nowem opracowaniu. Nowa edycja, Reżyseria słynnego Ernesta Lubitscha. Nowe opracowanie. 

„ M A D A M E D U B A R R Y " 
potężny dramat metresy królewskiej z za czasów Rewolucji Francuskiej. 

sV rolach głównych 4asyekranu: POLA NEGRI. EMIL JANNINGS. HARRY LlEDTKE. REINHOLD SCHUEN7EL. 
Doskonała orkiestra symfoniczna L. Kantoia. — Początek seansów codziennie o godz. 4 po pot., w soboty i święta o godz. 12 w pot. 

Na pierwsze seanse wszystkie miejsca od 50 gr. 

Ei-Ieai. Spółdzielni 
Sienkiewicza 40. 

Dziś 1 dni następnych 
wielki pndwòiny program 

Niesamowita 
• komedia p. t, 

|tj| Wzrufzaący diamat erotyczny z życia ludzi podziemi, którego 
í c ñ s k í Bafaliost Śmierci 

GcSy PôSnoc Wybite 
czyli Cobn i Kellv na woinie. W rolach 

gtów, Georje Sydney i Char'es Mirray. 
.Ł^. ŁT^M. W rolach (¡1 JaqueUne 

akcia rozârvwa się na- tle dżungli afrvkań»kiei p. t. V V B f P^*Q3>ïflWV f W f P l I lE Logan i Clive Broolc, 
„ Początek seansów o godz. 4 pp., w soboty niedziele i święta o godz. 2 pp. Na 1 seans ceny wszystkich miejsc po 4 0 I 6 0 g r . 
Następny program: „ K r ó l K r ó l ó w " Następny program: „ K r ó l Kr l ó w " 

Dyrekcja Koncertów: 
ALFRED STRAUCH. Tci. 213-s4 
S A E A y i E M A R i m O W J M 

Dl i i godz 8 JO wiecz . 
K A Z I M I E R A 

atłKDBI 
WTOREK, dnia 24-go mnrea 1931 r. o godz. 

8.30 wlecz. 

2 -gi WIECZÓR PIEŚNI 
W I K T O R 

CHENKIN 
W programie: NOWE PlESNI BŁA7NA, PIEŚ­
NI BERANGERA. PIEŚNI KINTO. PIEŚNI 

UKRAIŃSKIE. 
Pieśni 

Żydowsko - Chasydzkie 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder. 

ŚRODA, dnia 25-go marca 1931 r. o godz. 8.30 
wlecz. 

R A F A Ł 

Wszechświatowej sławy psychografolog wy­
głosi w Języku polskim odczyt ilustrowany 

przezroczami na temat: 
«< fi i ìli 

intani 
CZWARTEK, dnia 26-eo marca 1931 r. o Rodz. 

8.30 wlecz. 

14-ty Koncert Mistrzowski 

JóZEF 

Q N E 1 1 
Genjalny skrzypek. 

W programie: 
BRAHMS: Sonata D-moll op. 108: 
SZYMANOWSKI: La Fontaine d'Arethus* 
BACH: Chacnnne 
PAGANINI: Andante et Caprice 
MOZART: Koncert D-dur Nr. IV 
de FALLA-KREISLER: Taniec hiszpański. 

Przy fortepianie: Nikita Magalow. Bilety na powyższe koncerty nabywać można 
w kasie Filharmonii. 

D o k t ó r 

giiieiolog-yroloi 
choroby kob ece 

drńfi moczowveh 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel 208-95 
Przy'mu :e w domu 
6 — 8 wiecz i w lecz-, 
nicv «Sanità*", ul-
Cegielniana Nr. 29 

od 11-1-e i . I 

Pierwszorzędny 

S K Ł A D 
POKÓ.I słoneczny umeblowany o 1'NIEMIECKI. Absolwent niemieckiego 
oknie z niukrępującem wejściem do gimnazjum z kilkuletnia praktyka ma 
wynajęcia. Piotrkowska 44, m. 5. 18 jeszcze kilka godzin wolnych. Kouwer-
POKÓ.I lad.iie umeblowany do' wyna- s a c J a . literatura, korespondencja, przy 
jęcia. Piotikowska 99. II p. fr. m. 2. gotowywąnie do matury. Postępy zapc 

gramofonów w najlepszym punkcie i e w 0 i $ wnione. Cegielniana 7, m. 7, 
miasta dobrze wp. o wadzony bez p b K Ó | z K , a t k i S € l l o d o w c j ( c l e M n c k 7 

OKAZYJNIE SPRZEDAM. d ° W ^ m ^ ł T n n J ' 0 t r k ° ^ i 
Zgłoszenia sub ..Okazja'' do a d m i - ' ^ 8 - ' 3 ^ - - 9 ! — - ? ' - t c ^ 1 2 0 - - 6 2 - 13 | R o z m a i t e 

nistracji pisma. 

ZDOLNY 

POSZUKUJE pokoju umeblowanego 
wejście z klatki schodowej. Oferty, 
..Okolica obojętna'*. 

r .30 3 
P

M—2 ŁADNIE umeblowane pokoje fron POSZUKUJE wspólniczki celem utwo-
P 51 T H i 1AI I I I ł C l t 0 W C - niekrępujace wejście cw. z użv- rżenia pensjonatu dziecinnego, która 
I CS Ib U WW I I I l \ walnośclą kuchni. Żeromskiego 154 potrafiłaby dział frcblowski prowadzić 

im 15 to teleion 205-74. 18 j 8 telefon 205-74. 
"(Obeznany z biurowością • ekspedy-j" 1 ' ' 5 ' — 

D r . m e d ^ fcyJną. mogący legitymować: się Kilku- DO ODSTĄPIENIA pokój z kuchnia, HIPOTEKA '50.000 zł. potrzebna iako 
letnia praktyka. I OSZUKIWANY. Isloneczny z ogróJkiem. przy ul. Pie-vadium na przetarg, wzamian udział 

Oferty prosimy złożyć w adminl- knej Nr. 13. m. 2. prawa strona przv w zyskach. Ryzyko wykluczone. O-
stracji „Republiki' pod „A. B . \ ("Wólczańskiej, w godz. od 10—18 wiecz. lerty sub „M. S.. do administracji 18 

ctioroby dzieci 
Przv'mu'e w le­
cznicy „Vita", 
Pr trkowska 45 ' maszyna do składania I mierzenia 

codziennie od a. I (Lego u. Mcssmaschlne) w dobrym 
U'/ 8 do l-ej. 'stanie. Oferty sub „W." składać do MŁODA panna, wykształcona, zdo'na, 

admin. „Republiki''. 

Poszukiwana PRZYJMĘ w zarząd domy. Znam wy­
bornie nowa ustawę meldunkowa i 
wszystkie w tym zakresie nowe obo­
wiązujące prawa. Łomżyńska 6, Kana-
wiec. 19 

D r . m e d . 

UROLOG 
Choroby nerek pę­
cherza 1 dróg mo­

czowveh. 
i: Kupno i sprzedaż ! 

• pracowita, posiada pewna praktykę DROGA do zdrowia, piękności, powa-
blurowa. szuka jakiegokolwiek zajęcia bu prowadzi do JulJanoweJ Urchero-
Oferty do adm. sub ..U. A." wej. Warszawa. Nowogrodzka 21 3. 
POSZUKIWANE osoby mające znajo- Cenniki z opisami artykułów hygienicz 
mości w lepszych sferach dla sprzeda- n y c n - Pasów brzusznych, pończocu gu­
zy radionparatów^Ofcrty pod , . R a d J p _ ' m o w ł ' c h . masek upiększających et: . 
POTRZEBNA zaraz panie"nk~d71z7 Ż ą d a i c i e b e z P | a t n i e - . 29-3 

P i r a m o w i c z a 2 UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe cia i jcperacii na stale (izraelitka). ~" " — 
(daw Olgińska) try na wypłatę. Piotrkowska 37, III Dom Sierot, Pótnr.cna 38, obok Hele 

lei. 148-«.5. .weiśde^l piętro. nowa. 18 
Godziny przyęć od a POSZUKUJE pracv biurowej za skrnm 
8--10 i od 6 - 9 . SPRZEDAM DOM na dogodnych w a - n C m wv.iagrndzen.em. Zgłoszenia ,.Ma-

— jrunkach. Zorawia 7. jszynistka" do adm. „Republiki". 19 

lekarz 850 ZL.""sklep"z" urządzeniem. Piotrków K A ^ C Z Y C I E I K A Państwowe} Szkoły 
ska 107 w podwórzu. Dozorca w s k a - P u ^ ' " n e i - w . Warszawie zamieni po-
ie_od 12—3-ej. 18 
TANIO do sprzedania pierścionek "rTnĉ Ti 

sade ;na Łódź. Oferty sub „Zamiana 
•N_._N. ' do administracji 19 

P i o t r K o w i r t a î l damski, czysty szafir - 14 brylancik. 1 ^ • P ? S
ł

a d y - l
 u ^ ' r a w o w e j riOirnowsitaJl 7 | o s z e n i a d g » | a O j e r t y _ d p administracji sub: ..Zdolna" 

tel. 121—23 1— — — ' ' ' PriTmi:!), . -J . • . 
Godziny1 oitieć l t A P C Z A N - 5 krzeseł i fotel i stół ™ 1

t
F : B N A ° d zaraz służąca do 

od 4 - 7 w " « ó r s P r " d a m tanio. Cegielniana 64. m. 9 ' I % v s k , C K ? , z „ d o b r ™ i i świadectwami 
od 4 / wieczór. . do 2-ch osób. Zgłaszać się: Wólczań­

ska 95. m. 9. •• 18 

noszuñiwvnna 

I o n J t i ó á 
0 Zrin>r*tlzf;a O 

WsiolniHa 
do dobrze rentuiące 

go się przedsię 
biorstwa 

'OTRZEBNY wykwalifikowany fry-
:jer. Piotrkowska 59. >*mże wykwlnt-
'iy manicure 70 groszy (w podwórzu). 
POSZUKIWANA pierwszorzędna kra-

biuro-wcowa, dzwonić 141-73. 18 . LOKALE fabryczne, handlowe, 
DOSZUKUJĘ E S v c h e K n k ^ Pol- POSZUKUJE chłopca do lekkiej p r a c y , -

K a p i t a ł 2 0 - 3 0 ™ W £ " Kruszki 27 Te 141-0 f, P ° r « d n e W domu Aleksandryjska 10 
t y s i ę c y Zl . | ' KOŚCIUSZKI £ 1 . lei. Hl-UI. Hnrszknu/uy i g ' 

Oferty: Gwarancja BALKONOWY, frontowy pokój u 

Czteropokojowe 

M I E S Z K A N I E 
frontowe w centrum miasta 

P 0 S 7 U M W A N E . 
Oferty pod ..natychmiast'' do „R< 

publiki''. 

Miody, 
zdolny 

„ C z y s t o ś ć " 
S r a ł @ " 4 0 to""s»c""" 
c a . waan Ka i » . 2i!cyjne im profesora Sekulowicza. War froterowanie oraz sprzątane biur. po-LOKAL biurowy do oddania. Wiado-szawa. Żurawia 42. Kursy wyuczają koi. Czyszczenie szyb. 
mn<ć: Piotrkowska 154 w skład?-" listownie: buchallerji. rachunkowości 
oianin. IS <upieckiej. korespondencji handlowej, 

branży kolonialnej 

przez wielką 
firmę. 

Zgłoszenia pod 
,W. Z. 1862" d 

admin siracji 
.11. Republiki' 

Lekarz-Oentiitka 

S. KIPf 
N.-Cegielnlana 39 

m. 12 

POKÓJ frontowy z balkonem eleganc S^pSnh t mal^^a^^uS" 

_18 niemieckiego, pisowni, gramatyki, poi-
DO ODSTĄPIENIA 2 pokoje, kuchnia *kiej oraz ekonomji. P 0 ukończeniu 
i przedpokój z wygodami. Słoneczne, egzamin. Zadajcie prospektów. 
Wysoki parter. Nowo - Ceglelnian 
Nr. 66. m. 4. 19 

li jeden lub dwa pokoje umeblowani E f i a u k a i w y c h o w a n i e 
dla Pana. Piotrkowska 80. II piętro f front od 7—8-ej. 18 

2 POKOJE na biuro w śródmieściu z| 
niekrepujacem wejściem poszukiwane! 
zaraz. Oferty do adm. „Republiki" pod 
nr. 53.485. 

UMEBLOWANY pokój oddam malżeń-| 
stwu lub 2 panom. III front, Piotrkow­
ska 88. Orbach. ' 181 

UMEBLOWANY gabinet 1 poczeka!nla|l 
razem lub oddzielnie do wj najęcia wej I 
ście niekrrpuiące. winda telefon 122-11 [ 

POKÓJ umeblowany dla 1 lub 2 osób 

K u r s y R a d i o t e c h n i c z n e 
I KURSY KREŚLENIA 

maszynowego, budowlanego 1 
kanalizacyjnego. 

Tow. WIEDZY TECHNICZNEJ 
w LODZI. GDAŃSKA 45 

•rzyjmuja zapisy sluehaczy-czek 
Codziennie od 6—8 wieczorem. 

Prospekt bezpłatnie. 

z towarzystwa pragnie poznać ele­
gancką panią celem wspólnego spędza 
na wieczorów. Oferty sub. „Wigner" 

M a j s t e r 
((STUHLMEISTER) 

wykwalifikowany na krosnach francu­
skich i szwajcarskich natychmiast po­
trzebny. Oferty sub. ..Majster" do 
biura ogłoszeń S. Fuchs, Łódź, Piotr­
kowska 50. 

inne. suknie trikotinowe i t. p. 
(izracl.) do wynajęcia. Cegielniana 53 UDZIELAM lekcyi elektrotechniki, ma- prsy muje do r e o e r a c j ' . 
front. III p.. m. 12. Ifemaiyki i języka_ niemieckiego. Piotr- u | 6 . g 0 3 j e r r a „ , a j 6 _ m p i ę l n 

kowska .103, m. 37. 
POKÓJ frontowy elegancko umeblował r " ° 

l rzvimuie nd g 2 n y światło elektryczne, •'ejście osób MADEMOISELLE Marie enseigne an­
do s pp. i 7 - 9 w. ne do wynajęcia. Gdańska 135, (ró« glais. français allemand. Traugutta Nr. 
• Anny) m. 6. 20 2, I ctg. 

Tanio, bo w prvwatnem mieszkiniu 

Redakcla I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć RcdaKctl 6—7 po pol. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. R ed. 127-24. 136-43. 136-44. 189-00. Tłocznią: 180-80. Konto P. K. O. „Wyd. Republika" 68.1 

Prenumerata .,11. Republihi 

18, 

od I lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 er., z przesyłka pocz 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. ..Express 
i „Republiki'' wraz z odnoszeniem 7.00 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 
W IEKSCIE: 50 
NA S I R Lej zł 2 - za 

Kr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) Słuszne reklamacie beda uwzględniane, o IW 
gr za wiersz milimetrowy, (na- stronie 4-szpalt I v/niesione beda namożniei w cauu tyzr.dnia 
. - za wiersz •milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) od ukazania sie oierwiźeno ogłoszenia, lub 

n S 7 . mi i.1!: ,S : r W e r " . m , l l n i e , r ? w v (na str 4.szp.) Zaręcz niezwłocznie Pu ukazaniu sie d r u g i e j z ,zedu 
i zaślub po tekście 10 zł. C& mieisce zastrzeżone sreclalna dopłata Zjimeiicowe o 50 p r o c . ' ogłoszenia tel simei treści o p;trwsze -

. zagraniczne o 100 oroc. drożei Z a terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada ! Omvlki. które zasadniczo .,ie zr-uer.iaia ireś ; 
złotych '9AC'°szenia S D e c i a n e 0 5 ( D . r "c - d ^ ° ? e i l ) r 0 D n e , W,'»r - Najmniejsze.zl 1.50 poszuk pra:y ogłoszenia, nie upoważnata do żadmia zwrotu 
ziotycn. l 0 K r o s z y najmnieisze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. I zapłaty lub puwiórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika " , Sp. z ogr. odp. i redaktor o d D J W . Waci aw Smóiski. W d r u k . ..Reoubliki", sd. z ogr. odp. w J-.odzi, Pioirkowska 49 i 64. 
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